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, Kraków, 17 grudnia.
ł.0*) Istnieją w naszym Sejmie posłowie i całe 
jr^ y , zasiadające na lewicy, które na równi z 
^skrajniejszym i prawicowcami chcą prze- 
jT^dzić dziełu zrealizowania reformy rolnej, 
f^ h ica  między nimi jest tylko ta, żc prawico­
w y stawiają reformie rolnej przeszkody otwar 

& wspomniani lewicowcy czynię to samo 
rzycie, w tym przejrzystym celu, aby podtrzy- 

wśród w olającej o ziemię ludności bezrol- 
i małorolnej niezadowolenie i wyzyskać je 

na korzyść swej grupy, jako rzekomo je- 
^ e g o  opiekuna pokrzywdzonych rzesz.
|/takę politykę uprawiają przodewszystkiem 
v*Pińszczycjr. Czynią to konsekwentnie dzień 
J jdaiu . Ostatnio zdarzył się wypadek, będący 

frost klasycznym przykładem.
^czyjrzyjmy mu się bliżej.

:  ”  zachodniej Mai>polscc niema ziemi rządo­
w i. którąhy można zaraz oddać na parcelacyę;

też dowody wykonywania reformy rol- 
kfe! W dzielnicy Polski (która jest może naj- 
jgj^ciej zaludniona i  najbardziej potrzebuje re- 

rolnej) nie mogą być natychmiast wido- 
gT*1®- Parcelacya w Zachodniej Maiopolsoe mn- 

oprz^ć się wyłącznie na majątkach prywat- 
które w pierwszym rzędzie trzeba wybrać 

ri fc^tem wykupić, a  następnie obmyślcć do- 
godziwy plan podziału, zgodny z inteie- 

jńT1 Państwa i potrzebami ludności. To wszy­
ją ?  Wymaga czasu. Jest jednak w Zachodniej 
OjJ^Polsce kilkainaście foiwarczków, któreby 

natychmiast rozparcelować i dać tem 
że parcelację przecie się prowadzi i że 

hiczego nie zaniedbuje, co doprowadzić 
do szybkiego wykonania reformy rolnej, 

tym jest klucz Izdebnicki, dawna 
■'n.triia własność jednego z Habsburgów, obe- 

^  Masność Ziemskiego Banku Kredytowego. 
%o t 1̂  I6,0 nia °d  Głównego Urzędu ziemskie- 
^l^Poważnienie ^  parceiacyi i we Wschodniej 

JdkJscc rozparcelował już przeszło 20.000 
w- ku zadowoleniu nabjw ców  i okręgo- 
Urzędu ziemskiego we Lwowie, który z 

toj}.l°hia rzędu parcelacyę nadzoruje. Kiedy 
j® w kwietniu b. r. poseł Bochenek ostrzegł 

ij^terpelacyi rząd. że klucz Izdobnicki chce 
bu ^  jakaś spółka francuska, przez co przy za- 
^.8ach dyplomatycznych może być szmat zie- 
hbj z P°d parceiacyi wyłączony. Bank
tych*5* ^  spółkę, nabył klucz Izdebnicki i na- 
O ;  adast zgłosił zamiar Jego parcel,acyi. To 

przez Bank majątku Habsburga dało 
>̂ln- do P'rocesu między nim a ministerstwem 

Iza e]c‘ wa, które stanęło na stanowisku, że klucz 
ł^ ^ h ick i ma prawo kupić przedowszystkiem

T * się więc proces, którego dotychczasowy
* jest dla Banku korzystny, a tymcza 

k l^  t^rcelacya nie może ruszyć z miejsca, bo 
tUaJ Izdebnicki nie ma na razie właściciela i 

^  &o od kogo na paicelacyę wykupić. Co
na folwarkach, należących do klucza, 

*Zaf 7̂  dzierżawcy, właściciele sąsiednich ob- 
^  dworskich i plącą po 25 koron dzieria- 

Vcb cl 2 morga (ł), pobierając od okolicz- 
I Włościan z tych samych morgów po 5000 
kio I**] marek dochodu. Dzierżaw tych niema
*** z K ^^lodzicć; przedłużają się one z roku 
N i n ’ . ku niesłychanemu wzburzeniu okol i- 

k J U(lnc>ści’ kt° ra na ’ dobitek utraciła zaro- 
^ fą  ̂ Izdebnickicb zakładach przemysłowych, 
V  ^ c e  likierów i wódek, w suszami owo-
 ̂ Vttlll'dhuł iC/U-ttiU-uj IC W H miu., r>

g ^ .^ y  zarząd, zupełnie stanęły. Micszkań- 
«Cfe,tla, należących do klucza. Izdebnjckjego,

^rtaku. Zakłady te bowiem, wzięte w
Sbii

nas' ’ ia  ̂ petycye do Prezydyum Bady mi 
v> do mlnisteistwa rolnictwa, do Sejmu, 

o umożliwienie im nabycia ziemi i o 
S « * e  kresu wyzyskowi, uprawisnemu przez 

pasowych dzierżawców, żądając wrosz- 
Hj>c.rila zarobku w zakładach przemysłowych, 

wniesiona dc Sejmu, przyszła pod oh-

0 pozostanie p. Daszyńskiego w rządzie.
Uchwała Rady naczelnej P. P. S. — Przesilenie gabinetow e byłoby nader 

szkodliwe. —  Nadzieja porńyśinego rozwikłania sytuacyi.
Warszawa (Tel. M.) W  warszawskich kołach 

politycznych rozeszła się pogłoska, jakoby wice­
minister Daszyński miał rzekomo ustąpić z ga­
binetu a to na-skutek zęcw ńa 
PPS.

rady naczelnejł

Na pogłosce tej tyle jest tylko prawdy, iż rada 
naczelna partyi socyallstyczttej po długiej, bu­
rzliwej dyskusji zająć miała negatywna Klano­
wi;,ao wCbec pozostania pana Daszyńskiego w 
gabinecie Ooecnym.

Czem kierowała się większość przedstawicieli 
rady naczelnej w tej sprawie, trudno osądzić, 
gdyż obrady były poufne.

Mimo to jest wielce wąitpliwem, czy dojdzie do 
jakiejkolwiek zmiany w rządzie, a utwierdza, w 
tem przekonaniu tem drobny na pozór i pozba­
wiony wagi szczegół, że rada naczelna PPS. po­
stanowiła ca  razie uchwały swej nie ogłaszać, 
doskonale bowiem wiedzą socjaliści, że wycofa­
nie wiceprezydenta Daszyńskiego w obecnej 
chwili równałoby się wywołaniu przesilenia ga­
binetowego. Czyż obecnie gdy rokowania poko­
jowe w Rydze zbliżają się do końca, i na Gór­
nym ćląsku | Wtleńsczyźnie drogą głosowania 
ma fcyć zadecydowana przynależność państwo­
wa tych pr&wjncyj, czy — powtarzamy — w tym 
momencie wywoływanie kryzysu gabinetowego, 
którego nłe moinaby tak rychło załagodzić, jest 
wskazane? W  poważnych kołach politycznych 
warszawskich przeważa przekonanie, że ten o-

M K

statni argument będzie brany pod uwagę przez 
rozważniejsz9 czynniki partyi socyalistycznej.

f a t a j w  m M  d p s i z M  ! M ;  i i M ś w .
Warszawa, (Telef. M.) Prasa warsz: wska z i-  

notowafa pogłookę, jakoby na czwart.kowcm po­
siedzeniu Rady ministrów wiceprezydent Da­
szyński miał przedstawić postulaty PPS, uch >. a- 
lone na. ostatniem posiedzeniu Rady naczelnc-j. 
Jak infoim ują waszego kare-spondonta, pog.oskj 
to są nieprawdziwe. Posiedzenia Rady minir 
etrów poświęcono było sptrawom bieżącym.

S j r i w a a i !  uwlaczai^tytii p a i l o a .
Warszawa, (PAT) Prezyćtyum Rady mini­

strów’ komunikuje: Pewne organa prasy polskiej 
podają do publicznej wiadomości, jakoby no- 
minacyę pana Jana Kantego Steczkowskiego na 
ministra skarbu popi'z«dziły kroki ze strony 
prezydenta ministrów, zmierzające do uzyska­
nia aprobaty tej nominacyi u przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Polsce. Prezydyum Rady 
ministrów stwierdza, ż« wiadomości te polega­
ją  na dowolnych domysłach prasy i nie odpo­
wiadają rzeczywistości.
Prezydent Witos wrócił do  zdrowia.

Warszawa. (Telef. M.) Dziś odbyło się posie­
dzenie Rady ministrów u któremu prze w od ni­
czyi prezydent minietów Witos po raz pierwszy 
po chorobie.

Ludność miejska otrzyma odpowiednią reprezentacyę w Sejmie.
W arszawa. (Telef. M.) W  kołach politycznych </ cae za czasów; swego pobjdu w Krakowie rama-

obiega wersy a, że rząd w rozpatrywanych trzech 
projektach reiormy wyborczej ma wyodrębnić 
wielkie uiitsta, które wraz z gminami podm*cj* 
sklemł będą stanowiły osobne okręgi. Zazna­
czyć należy, że prezydent ministrów Witos jesz-

czył, że nowa ordynacya wyborcza uwzntędni 
m l°«ta, aby w ten sposób umożliwić przypyw  
do sejmu nowych sU fachowych 1 ludności 
miejskiej dać odpowiednią reprezentacyę.

Cziczerin do państw bałkańskich.
Cziczerin proponuje Jugosławii, Bułgaryi i Grecyi rokowania pokojow e

(Teiei/ram trltunty „Gońca, K ral;oicakicyo“ ).
Sofia 16 grudnia.

Cziczerin w iskrówce „do wszystkich" zwrócił 
się do Jugosławii, Bułgaryi i Grecyi z notą. O- 
śwadcza w tej nocie, że państwa bałkańskio po­
magają rozproszonym resztkom „wranglowskich 
bard", które przygotowują się do nowego na­
padu na sowiecką republikę.

tWfaaKMrłmiMits ii iiititt — w a — ne

Protestując przeciwko dziiałaniom tego rodza­
ju, Cziczerin wyraża nadzieję, że nieporozumie­
nia te zostaną usunięte, jeżeli pomiędzy Rosyą 
a państwami wspoinnianeml powstaną normalne 
stosunki. Cziczerin przeto proponuje natych­
miast przystąpić do rok#wań pokojowych.

rady sejmowej komjsyi rolnej, a ta po sprawo­
zdaniu swego przewodniczącego, posła dra Bar- 
d ‘a, przyszła do przekonania., że należy parce­
lacyę natychmiast przeprowadzić, nie uszczu­
plając jednak ewentualnych praw państwa do 
tego klucza. Wyrazem togo zapatrywania b jło  
uchwalenie następujących rezolucyj:

Sejmowa Komisy a Rolna, po rozpatrze­
niu petycyi gmin łzdebnjk. Jastrzębia, Ska- 
winki, Lanckorona, o najrychlejsze zniesie­
nie zarządu przymusowego i przep.roava<lze* 
nie parceiacyi przez nowonaby^wcę, uchwa­
liła na posiedzeniu dnia 9 grudnia 1920 r. 
następujące iezo 1 ucye:

1. Nie przesądzając wyniku procesu o u- 
nieważnicnie kontraktu kupna &prze,laży 
dóbr 1 z dębnik—La n e k o roita, który winien 
być do ostatniej instancji przeprowadzony, 
Ziemski Bank Kredytowy, jako instytucya ! 
do podziału przez władze państwowe upo- i

ważniona, otrzymuje upoważnienie do jirzo 
prowadzenia parceiacyi dóbr Izdehnik— 
Lanckorona. ściś'e pod nadzorem Główne­
go Urzędu Ziemskiego, z tem, że w raz i a 
wygrania procesu przez Państwo, parcela­
c ja  będzie przeprowadzona na rachunek 
państwa; w rszio zaś wygrania procesu 
przez Ziemski Bank Kredytowy — parce- 
lacyę przeprowadzi tenże Bank pod nadzo­
rem Głównego Urzędu Ziemskiego i ściśle 
według przepisów ustawowych, ua swój 
własny rachunek.

2. YVzyw'a się Pana Ministra Sprawiedli­
wości, aby wpłynął na sądy, iżby sprawą, 
dotyczącą dóbr arcyksiążęcych w  Iz dębni­
ku—Lanckoronie, jaik najszybciej ukoń­
czyły.

ParcelacjTa, jeżeli ma być niezwłocznie prze­
prowadzona, musi uwzględnić teraźniejszy stan 
własności, nie przynosi ta jednak pańs.tvvu żad-
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nej szkody, bo jego prawa są należycie zaDez- 
ipieczone. Skoro zresztą parcelacyę przeprowa­
dza instytucya, przez rząd do tego upoważnio­
na i przez rząd nadzorowana, to i przy samej 
parcelacyi wszystko stać się musi tak, jaik to 
rząd przez swój Główny Urząd ziemski nakaże.

To rozumne stanowisko komisyi rolnej, da­
jące możność wykonania reformy rolnej natych 
mie&t w okolicach, w których w zwykłych wa­
runkach do parcelacyi przyjść może dopiero za 
jakie dwa lata, doprowadziło jednak do fury! 
stapińszczyków, którzy przy tej sposobności — 
zdemaskowali się.

Jeden z ich leaderów, dr Putek, który nie jest 
członkiem komisyi rolnej, dotychczas nigdy w 
niej nie brał udziału i sprawy zupełnie nie «j&, 
spostrzegł, że może wypaść jemu i jegp klubo­
w i z rąk ważny atut w jborczy. Pan Putek i 
jego koledzy głoszą, gdzie mogą, że rząd, ra  
którego czele stoi prezes P. S. L., nie wykonuje 
refoim y rolnej, czemu oczywiście winni są lu­
dowcy, a iu  nagle... parcelacya odbywa się na 
kilkunastu folwarkach Izdebnickich. Pan 
Putek przeh (leć nie mógł tego, przeto rzucił 
Sejmowi i wiecznie głodnemu sensacyj „bulwa­
rowemu" dziennikowi sensacyjny wniosek, któ­
ry w uzasadnieniu s rom  jest dowodem zupeł­
nej ignorancyi pana Puika na punkcie ustaw, 
uchwalonych pizy jego współudziale, a to żą­
danie przedstawia się jako krańcowa, płytka 
demagogia.

Pan Putek żąda natychmiastowej parcela- 
cyi Izdebnika przez rząd, mimo, że wie, iż to 
jest niemożliwe, skoro o  majątek ten toczy się 
proces i to w łaśnie pi zez rzn d prowadzony, a do­
tychczasowe ustawy nie dają rządowi możności 
parcelowania majątków, których właścicielem 
jeszcze nie został. Tenzesam jednam p. Putek 
sprzeciwia się parcelacyi przez upoważnioną 
do parcelacyi instytucyę i pozostającą pod kon­
trolą rządu, chociaż znowu wie, że tylko tą dro­
gą parcelacya może być podjętą bez żadnej 
zwłoki, w  rzeczywistości przez rząd, bo za jego 
wskazówkami i  pod jego najściślejszą kontro­
lą.

Tę podwójną *gTę, klóra w  rezultacie odbiera 
chłopom możność nabycia ziomi natychmiast, 
po cenie niskiej, powinna zapamiętać grupie 
Stapinszczj ków, a  przedewszystklem p. Putko 
wi lud wiejski.

Pan Putek pochodzi ze szkoły, która nie zna 
drogi uczciwej i prostej, nie dziw więc, że we 
wiszystkiem dopatruje się „panamy". Nie zdoła 
on jednak przekonać społeczeństwa, że kłam­
stwem i podejrzeniami można dojść do dobrego 
celu. Napaóć na komisyę rolną i na jej pizewo- 
dniczącego za to, że pełnią swój obowiązek zgo­
dnie z interesom państwa i interesowanych wło­
ścian, że nie kują dla nikogo broni do walki 
podczas wyborów, — to rzecz równie ta,twa, jak 
nieetyczna. Byłoby zaprawdę bardzo źle z 
naezem życiem publicznem, gdyby podobne 
„m etody" nie spotkały się z powszechną, nale­
żytą odprawą.

Zwierciadło polityczne.

Kraków, 17 grudnia.
(n) Wydawany w Warszawie przez grupę p. 

A . Lednickiego „Tydzień Polski" porusza w o- 
statrim zeszycie nasz stosunek do Białej Rusi, 
Powodem do tego jest anarja deklaracya, którą 
poaaliśmy niedawno na tern miejscu, a którą 
przywiozła do W arszawy specyaina delegacya 
białoruska, reprezentująca 15 000 ludności.

Akeya dyplomatyczna, o którą w swej dekla- 
racyi prosi Białoruś jest oczywiście z góry skaza 
na na niepowodzenie, jeśli ją nie poprze Ententa- 
Bo czy może Polska dzisiaj, bez udziału Entea- 
ty caiej, poruszać kwtstyę białoruską? czy nie 
narazi się przez 10 na zarzut imperyalizmu? czy 
nie zerwie przez to rokowań pokojowych?

Prof. Maryan Zdziecaowski w pięknym arty­
kule, pełnym myśli szlachetnych i wzniosłych, 
napisał niedawno, że delegacya nasza w Rydize 
„powinna była rozumieć, że w obecnycn warun* 
kach nie może być mowy o pokoju imperyali- 
stycznym, czy nie imperyalistycznym, ale tylko 
o pokoju filantropijnym, rabującym od czerwo­
nego terroru jak największą ilość jęczących w 
więzieniach, albo ginących z głodu i nędizy, za­
dręczonych strachem istot ludzkich. YVięc na­
leżało żądać granic, jak najdalej na wschód po­
suniętych, do Dniepru, do Berezyny, i dalej je­
szcze. żądać bez obawy, że imperyalizm ten za­
szkodzi nam w oczach peństw Ententy.

Otóż na to możni odpowiedzieć, że nie mogła 
delegacya w Rydze stać na tern stanowisku, któ­
rego nie uznawano ani u nas?, kraju, ani w ca­
łym świecie. Jak słusznie mówi prof. M. Zdzie- 
chowslki, „pomimo^ bolszewickiego najazdu w 

sierpniu, nie uświadomiono sobie u nas, czem 
jest bolszewizm", Jeszcze mniej uświadomiono 
to sobie — na Zachodzie.

To też nie uznaną jest dotąd prawda, że współ 
ny interes państw i narodów Europy wymaga w 
stosunku do ludów, jęczących pod jarzmem bol- 
szewiekiem, a w tej liczbie i ludu rosyjskiego — 
wspólnej okcyi filantropijnej, mającej na celu 
wyzwolenie tych ludów. Bez takiego radykalne­
go załatwienia bolszewizmu —  zawsze będzie ta 
krwawe zmora Polskę dusiła. To radykalne luz 
wiązanie sprawy bolszewickiej nie było wcale

trudnem -półtora roku temu, gdv cała Bo-*2 
prawie oczekiwała interwencyi, a rzą« sowietów 
nie czuł się pewnym ani w Petersburgu, ani * 
Moskwie.

„J państwo — pisze „Tydzień Polski" — któ' 
reby wtedy zdobyio się na taką „filantropij^* 
3iK.cj ę, w rezultacie uzyskałoby j największa 
rzyści polityczne. „Racya stanu" jedr.akże odr 
dzała politykom kierującym losami państw eu' 
ropejskich, tej drogi prostej, prowadzącej 1 
pokoju na Wschodzie Europy. Racya stanu dyk­
towała inne ścierki, któremi kroczyła polityk8, 
nieszczera i  niezdecydowana, dzięki której b°] 
szew izm  dotycnczas panuje w Rosyi i zagraża, 
nadal światu, a przedewszystkiem Polsce. Al® 
odpowiedzialność za to pada przeaewszystk ' eI11 
na potężne państwa Zachodu, a nie na Polską 
krwią ociekającą. Gdyby polska delegacya w By 
dze chciała wejść na drogę, którą wskazuj® 
prof. Zdziechowski i robić pokój filantropijny, w 
w szczerość tych zamiarów nie uwierzonołji 
na Zachodzie, and w Rosyi.

Nieubłaganą logiką taktów, nieubłaganą kw*' 
seotwencyą całej polityki europejskiej i nasjB 
w stosunku do bolszewizmu rosyjskiego — 
wodzi cytowaDy tygodnia —  jest to że teraz ®U' 
simy V zcz j unie słuchać jęków nieszczęśliwe.
Białorusi, słuchać i — oczekiwać".

Jak się bowiem ułożą stosunki na Białej BU' 
si w najbliższej czy datszej przyszłości —  ni®" 
podobna jest dzisiaj przewidzieć.

Najświeższe telegramy donoszą, że na Bi* ,J 
Rusi upadła zupełnie akcya rewolucyjna, 
tylko Bałachowicza, ale i miejscowych od/cLzif* 
łów par^zanckich. Armia czerwona wszęd*i® 
osiągnęła zwycięstwo. Co się zaś wyłoni z ^  
cnego chaosu na Białej Rusi, jak się % 
strasznych opresyj potrafi wyzwolić ludn<>sf 
miejscowa, to należy doprawdy do najtrudm®J' 
szych zagadnień.

Niewątpliwie Polska uczyni wszelkie wysił^ 
by cierpieniom ludności białoruskiej ulżyć " 
miarą możności. Sami jednak, we własnem i01**’’ 
niii i bez współdziałania koalicyi niewiele &0" 
bić możemy.

Grodno— niezbędną twierdzą Polski
Oświadczenie pro). Askeriazego.

Genewa, 16 grudnia.
Drugi delegat polski, prof. Askecazy, wystoso­

wał do prezydenta rady Ligi Narodów r.astępu- ,   a ____v ______ ________v, .
jący list, którego treść zakomunikowano człon- , nowana jest przez rząd polski jako granica roj

Nota z dnia 26 listopada stwierdza, że 
graniczna, wytknięta prztz traktat z dnia 
lipca pomiędzy Litwą a Rosyą sowiecką, P70^ ,

kom Ligi i delegatom państw: I łudniowo-wschodnia terytoryum, na którem

Beethoven.
W  chwili, gdy na ziemi naszej zdają się milk­

nąć — oby na zawsze, — straszne i przerażającj 
swą potęgą akordy, złożone z ryków dział, grze- 
ilio; a karabinów, trzasków min oraz kakofonii 
lęków i krzyków bitewnych — wyłania się z 
amoków lat — jak posąg spiżowy, poważna, spo­
kojna postać najpotężniejszego »  muzyce Olim­
pijczyka. Przebogata, jego melopeu,, przetrwaw­
szy długie lata zmian, ewolucyj oraz nowa- 
iorstw', swą zawsze pełna majestatycznej powa­
gi, a zarazem wlośnianego uroku, gędźbą, rozja- 
§nia mroki współczesnej doby, niby promień 
słońca, co po burzliwych objawach szalejącego 
Jrkanu, opromienia gruzy, i przegląda się za­
równo w- cichem zwierciadle wód, jak i w ka­
łużach krwi.

Walki oraz zmagania przechodziła, przechodzi 
ł jeszcze przechodzić będzie, najpiękniejsza ze 
sztuk... muzyka i jej twórczość; iecz jak w cza­
sie najsroższych zawieruch i w nocach^burzli­
wych. migoce światełko nadziei, iż wróci cudny 
promień słońca, — tak w dobie największych 
zmagań w duszy twórców, muszą świecić pro­
mienie muzyki spokoju i ciszy, muzyki nadziei 
oraz miłości, muzyki poświęcenia, wiodącego do 
bohaterstwa.

Takiemi blaskami, takiemi promieniami, 
świeci twórczość Beethovena, największego du­
cha tw'órczeao w muzyce.

Dzieje jego życia, dzieje zmagań się jego z 
przeciwnościami losu są ściśle spejone z jego 
twórczością.

W  ciężkich warunkach życia, wśród rozluź­

nionych stosunków domowych przeszły jego la­
ta dzieciństwa, szczerbiąc w duszy piętno nie­
ufności i żalu, melancholii i pessymizmu. Du­
sza to była zamknięta i dziwnie w swej potędze 
tajemnicza. YV następstwie cala jego twórczość, 
przy rozległej skali uczuć — począwszy od mi­
łosnych wzruszeń i elegijnych tęsknot, ao reli 
gijnej ekstazy —  posiadła jakiś niepojęty urok 
i demoniczną zagadkowość. Z niemi zespoUna 
jest cała twórczość Beetliovena, a że tkwią w 
niej wszystkie pierwiastki przeżyć duszy ludz­
kiej — szczególniej głębokiej miłości — więc 
zrozumiałą jest i blizką każdemu z serc ludz 
kich, zw laszcza tych, które walczą i zmagają 
się z przeciwieństwami. Zbyt długą, zbyt wielką 

. była ta walka, — której tragicznym zakończe- 
| niem doczesnem, utrata słuchu — lecz nagro­

dzona nieśmiertelnym trvumfem ducha.
Duch wyszedł zwycięzko. a tryumfem walki 

było poczęcie tylu wspaniałych, przepięknych 
dzieł — dzieł genialnych

Znaczenie dzieł tych dla muzyki całego świa­
ta jest wielkie i doniosłe. Twórczość jego bo­
wiem nietylko zamknąta epokę klasyczną a 
■wykSńczająr jej formy instrumentalne, nadała 
im najwyższe udoskonalenie, lecz posiadając — 
obok swej monumentalnej budowy, obok pla­
styki form i wyrazu t. j. cecn znamionujących 
dzieia epoki klasycznej — wielkie bogactwo 
pierwiastków w ykracz-aiących poza pojęcie kla­
sycyzmu, stała się punktem wyjścia dla nowych 
prądów i zwiastunów nowej epoki. Tą epokę 
zapowiadają, obok elemntów elegijnych, ino- 
menta wypływające ze zmagań wewnętrznych, 
element poświęcenia się i bohaterstwa. Czuła 
nietylko na objawy wewnętrznych uczuć dusza 
Beethovena —  lecz także i na nrądy i wrażenia

z 
sne

zewnątrz idące, chwytała nastroje wspó* 
e, dążące ku swobodzie, wielkie czy n / w8pna, 

czesnych bohaterów, jak epopeja Napoi®0!^  
wstrząsają nią, krystalizując się w uwielb*®11̂  
dla bohaterstwa w postaci dziel o wybitny0 8 , 
tym kierunku typie. — Stąd dzieła poczęte 
zeń są tak świeże i w dobie dzisiejszej. 
w której ujarzmione narody odzyskują 1
byt, wracają do życia, do wolności. 
znalazły także oddźwięk w twórczości P° 

Dlatego zarówno dla muzyków narodu, z êCj 
rego wyszedł Beethoven, jak i d 'a  na3, . tcj<r 
narodu, który przecierpiawszy gehennę dz* Jj 0 
wą, ocknął się wreszcie z długiego letarg11 ^  
n o w ego życia, dnie: 14, 15 i 16 
godne przywiedzenie rw, pamięć, tei świetio** 
potężnej postaci. jo-

YV jednym niewątpliwie z dni tyci 
tąd jeszcze nieustalona przez licznych 
fów oraz badaczy bogf.tej literatury Beetn , , 
nowskij) przyszedł na .świat w mieście 
rodziny flamandzkiej, t#.órca niećmier1 
„Dziewiątej". ,jj-

Stwierdzono dotąd jedynie, że dnia 1/ . F sVi® 
dnia r. 1770 odbył się jrgo chrzest, w p r o b o ® ^  
św, Remigiusza w Bonfi. — Na chrzcie otrzy 
imię Ludwika. . ^

Jakby ku zaznaczeń*^ tej daty, P°la "ńla W  
w starannem wydaniu książka*) orof. ot 
zefa Reissa, która zaznajamia melomanów ^  
skich z życiorysem i twórczością tego w 
muzyki. ^

*) Dr Józef Reiss: „B*'ethoven“ z illu 3 ira ^ łflk(i 
i licznymi przykładam* muzycznerni. ^ ^
Gebethnera 
VIII. 15b.

YYolfa, M a rsza  war—Kraków
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się ma konsuttacya ludowa. Granica ta wy- 
a£a jednak pewnych zmian technicznych, któ- 

* okzują się potrzebne w stosunku do twjedzy 
tVlna. Miasto to położone jest na wyżej wy- 
‘©nionej linii w ten sposób, iż część jego fortów 

A lewym brzegu Niemna znajduje się na tery- 
P yu m  polski om. Twierdza grodzieńska p°śia- 
a dla Polski ogromne znaczenie komunikacyj- 

i handlowe. Według jednogłośnej opinii po- 
B aS wojskowych, posiadanie Grodna stanowi 

Polski niezbędną gwarancyę jej bezpieczeń- 
, "a . Grodno, tak jak. i Brześć, będzie zawsze 
Kiczem do Warszawy w razie najazdu ze 

'''schodu. Należy również zaznaczyć, że forty 
l^dzieńskie, położone na prawym brzegu Nie­

mna, były przystosowane przea cesarską Tlosyę 
do operacyj wojskowych, skierowanych przeciw 
ko Zachodowi. Posiadanie tycL fortów przez pań 
stwo, sąsiadujące z Polską, stanowiłoby dla 
niej poważne niebezpieczeństwo. Gdyby zaś ca­
ła twierdza grodzieńska znajuowala się rękach 
polskich, służyłaby jej ona jedynie Jako pod­
stawa obronna, w żadnym zaś razte n i. mogtapy 
być użjta jako narzędzie do zaczepnego wystą­
pienia. Dla wyżej podanych motywów upraszam 
radę Ligi Narodów, aby zechciała wyłączyć o- 
kręg Grodna z teryloryum podlegającego konsul 
tacyi i aby dała ewentualnie odpow.edmo in- 
slrukcye pułkownikowi Chardigny.

iiłii i i M L

o d  W Y P m i m e w i ,  

«

U li 1 lilii
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Ku pojednaniu polsko-litewskiemu.
tootva przedstawiciela Litwy Kowieńskiej na posiedzeniu konferencyi polsko litewskiej tu Warszawie

Warszawa, 16 grudnia. 
,Na, inauguracyjnem posiedzeniu konferencyi 
®°lsko litewskiej w Warszawie, o  którem już 

°bosiliśiny, prezes delegacyi litewskiej, dr 
łangaitis, wygio9ił, w odpowiedzi na mowy 
a- hupiehy i puik. Chardigny, — przemówienie 

S tęp u ją ce :
»łśzano.v\ ni panowiel

imieniu delegacyi litewskiej mam honor 
•Ożyć przedstawicielowi rządu polskiego oraz 

j^edstawicielowi komisyi kontrolującej Liga 
grod ów  serdeczne podziękowanie za uprzejme 
^zdrowienie i serdeczne życzenia.

Zarazem wyrażam gorącą radość naszą z po- 
i j^ u tego, że nakonioc nastąpiło zawieszeni* 

pomiędzy wojskami litewskieml a poi* 
i że przez to dwa narody, które w przc- 

kilku wieków miały wiele wspólnych 
y  wii szczęścia, a jeszcze więcej chwil wspólnej 
l̂ 6doU5 przestały wzajemnie się mordować i ioz- 

krew swoją. Czuliśmy zawsze, że walki 
fiśze owocem jakiegoś okropnego nieporp- 

‘'ithicnia, zawsze byliśmy stronnikami pokojo­
w o  załatwienia wszystkich kwestyj spornych 

S ^ łęd zy  nami a narodem polskim, to też z ra- 
przyjęliśmy zaproszenie komisy! kontro- 

. Jęcoj Ligi Narodów do wzięcia udziału w ro­
d n ia c h  w kwestyi plebiscytu.

"iociio wierzymy, że pomyślne rozwiązanie tej

kwestyi usunie wszelkie powody do wznowienia 
walk zbrojnych w cnwili obecnej i do krwa­
wych zataugów w przyszłości i że uzunięfeibędą 
wszystkie przeszkody na drodze ku ustaleniu 
najlepszych stusunków pomiędzy dwoma powa- 
śnionemi obecnie narodami.

Przekonani jesteśmy, ze pokojowe a sprawie­
dliwe rozwiązanie sporu polsko-litewskiego 
przyczyni się do nawiązania bliskich a stałych 
i  trwałych stosunków pomiędzy narodami wy­
zwolonymi z pod jarzma rosyjskiego. Jest to 
niezbędny warunek, przy którym narody wy­
zwolone będą mogły normalnie rozwijać się pod 
względem politycznym, kulturalnym i  ekono­
micznym.

W tej dobrej wierze 1 świadoma całej powagi 
chwili historycznej delegacya litewska przyje­
chała i gotową jest przystąpić do pracy oraz 
wyraża radość z tego, że i z drugiej strony spo­
tyka wyrazy takiegoż uczucia. Spodziewamy się, 
że przy tych warunkach praca nasza uwieńczo­
na i»j*tanle pomyślnym wynikiem, na którym 
można będzr.p śmiałe budować przyjazne i ter- 
dł użne stosunki pomiędzy Litwą a Polską na 
wieczne czasy."

Pow yższa mowa dra Stangaltisa wywarła bar­
dzo dodatnie wrażenie. Był to naprawdę pierw­
szy ze strony Litwy kros — oby szczery — ku 
pojednaniu polsko-litewskiemu.

Gospodarczy kryzys światowy.
b a c z n e  osłabienie ruchu w amery­
kańskim przemyśle bawełnianym.

t Q' Lzienmki londyuskio poaają komunikaty
^taiichesiedu, wedie których, labryla pizera- 
ai9-ce bawełnę amerykańską, a  stanowiące 

^ółem trzy czwarte całego przemysłu baweł- 
postanowiły tygodniową pracę zmniej- 

ych 2 godzin na iii godziny. Postanowienie 
dotyka 100.000 robotników.

dra Reissa nie jest w Polsce pterw- 
Hjg 0 Bee,hovenie. Oprócz bowiem kilku pom- 
^einZycłl biografij (Wszelaczyński itdj pisał o 
Im ^boYenie dr Jachimecki „Beethoven w swo- 
i><̂ k.0respondencyi‘' w r. 1908, — a w kilka lat 
W J Ie' dał śp. Poliński staranną i ciepło napi- 
ką k s ią ż e c z k ę  o życiu i twórczości Beethove- 

wydaniu Idzikowskiego w Kijowie. Oba 
•lab "  yczerpanc.

< 1  sam dr Reiss skromnie zaznacza w przed- 
tiy charakter jego książki jest informacyj- 

orowi chodzi o możliwie obiektywny
'".^ 'czości Beethovena i o krytyczne oświe­

c ę / 6 ie>d> stanowiska historycznego. — Szla- 
zamiar autora utworzenia obiektywnego 

^Uiu niely ‘k0 Pf^łódł się zupełnie, znakomi- 
toś ,n&szomu muzykologowi, lecz przyniósł
W „ b o  cieple i bai-wne a pełne umiio- 

u Przedstawienie rzeczy, kióre dotąd nie 
n Sz.Vstkich były jasnetni. 

ęthoyen" dra Reissa popowinien znaleść się 
.w rękach muzykOw-melomanów, ade wt j j lk o . .

fcza inteligentnego człowieka; bowiem. vł j, . ---nw >1 p u m o u i
ką . Pięknym językiem, staranną formą literac­
cy  ̂ P°za doskonaleni przeprowadzeniem gene- 

rczosc  ̂ wieliLieH0 myślicielam uzyka, 
^la ui się on z czemś, o czem dochodziły go 

na,t*l°  znajdzie wieie szczegółów i wiele 
??ierw?Wek> które mu roziasruą dotąd obojętną

Zastanowienie ruchu w francuskich 
fabrykach szkła.

Wedle doniesień pism francuskich unieru­
chomiono znaczną część fabryk szkła w An- 
niche i w Warchiąnne. Ten sam los spotka inne 
fabryki między 15— 18-tym b. m. Główną przy­
czyną są niebywale wysokie ceny węgla.

Kryzys papierowy we Francył.
W  parlamencie francuskim omawiano ostat­

nio ciężką syluacyę papierową "we Francyi. 
Stwierdzono, iż papier zagraniczny jest o wiele 
tańszy, niż francuski. Dekret ministra handlu 
zabronił dowozu papieru, na papier zaś, na który 
można uzyskać pozwolenie wwozu, nałożouo 
bardzo wysokie cło.

Wysokie ceny papieru stanowią poważne nie­
bezpieczeństwo dla wielu dzienników jakoteż 
dla, handlu księgarskiego. Francuscy nakładcy 
zamierzają drukować swe książki w Niemczech 
i  w Ausiryi.

Dnia 18 b . m. o godz. 10-tej przed po­
łudniem odbędzie się w Bastjonie 3-cim  

przy dworcu towarowym

Licytacya 
koni ukraińskich

IInformacyi udziela Centralny Związek j 
Producentów zboża i paszy w  Krakowie j 

uł. Garbarska 5 . 2854 |

Mimo ciężkich warunków, >akie przeżywa 
prasa ppiaka w ob ecn e j  dob ie , p oczyn i­
liśmy starania, by  nie zważając na ogromne 

trudności wyda-ć

NUMER GWIAZDKOWY
.Gońca Krakowskiego"
Redakcya rGońca Krakowskiego “ pozy­
skała cały szereg nader cennych arty­
kułów kserujących p cl;ty «ó ,v  i pierw­
szorzędnych p u b l i c y s t ó w ,  tu dzież  
wartościowe utwory literackie i arty­

styczne.

Ze względu na konieczność ustalenia 
nakładu prosim y P. T. A cr.cye tak  
m iejscow e jako też i prawincyonalne o

bezwłoczne podanie nam 
zapoii z & £ o «v a m a numeru 

gwiazdkowego,
który pójawi się w dniu 24 grudnia 

z datą 25 grudnia.

j Zwracamy również uwagę naszych Czy- 
* telników i Przyjaciół, iż na wypadek 

bezwłocznego przesłania p renum eraty  
wprost do Administracyi za czas od 1-go 
stycznia 1920, rozpoczniemy już z nume­
rem gwiazdkowym przesyłkę „G ońca“,

a to po koniec grudnia b. r. 
bezpłatnie.

Zam awiajcie f i l e t o  b e z w ł o c z n i e  
numer gwiazdKowy

A d n ii i i is lr a c y a , Gońca K ra ko w sk ie g o "
Kraków

Dunajewskiego 7, —  Nr. Tełaf. 2502.

n BfflD
Nie

o  w ęglu i nieprzebranych skarbach

Górnego Śląska
ale o bracie Górnoślązaku
pamiętajmy nadewszystko
Kto jeszcze n ie  z ł o ż y !  o f i a r y  na plebiscyt 
w Komitecie przy uł.Krakowskie P/zedink-ście 60?

ł ukażą — przez uchylony rąbek za- 
 ̂ br rLieznany a- może ni-eprzeczuwany prze- 

liękny świat wrażeń i uczuć, tworzony 
^ r o w n ą  i  boska szrukę tonów.

Stanisław Bursa.

NA ŚWIĘTA OKAZYAf NA ŚWIĘTA OKAZYAi >

j Gruszki gumowe !
w wielkiej ilości ottwrotuą pi/esybą j

II Tylko hurtownio U ii iyiKo hurtownie II I
STANiSŁAW B A K A N  j
Spótk* z 0>>r. oupowiedzmbiością 

I K raków , S ła w k o w sk a  O.
KAZYA i i OKAZYA/

Kolporloifiw, KoiporisrKi
r o z n o s ic is lk i  i r a z n a s ic is l i

na warunkach stałej pensyi p r z y j m i e  
. .Q o n i e c  A r o  k o  wsi-.*1'.
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Chwila bie^aca.
Sw. Łazarza 
Wschód słońca: 8‘33.
Zachód słońca: 339.
Długość dnia: 7 37.

TEATR IM. JULIUSZA SLOWACtULliO
Piątek: ..uriatko**
Sobola: ..Uriuiiio'*.
Niedziela ncpot.: „Noc św. Mikołaja',

W ieczór: ..KoloittŁina".
Poniedziałek: Koncert „Echa".

TEATR „BAGATELA"
Piątek: „Karyka>JrV*.
Sobota couol.; „Baśń o szczęściu*1 (dla dzieci).

W ie czó t: ..M agdujenki".
Niedziela popbf.: ..Samson i Daliła**.

W ieczór: „Karykatury*.
TEATR POWSZECHNY 

Pintck: „Przewodnik Tatrzański".
Sobola pouol.; „Aiarya Stuart" (dia młodzieży).

W ieczór: „Przewodnia Tati zański".
Nieuzieia pouol.: „Uabv".

W ieczór: „Przewodnik Tatrzański1*.
OPERETKA w  NOWOŚCIACH 

Piętek: ..Dziewczę z IToinndyi**.
Sobota: „Dziewcze z Hoiaudvi“ .
Niedziela popob: ..Figlarna żonki**.
Wieczór: Księżniczka doiarów1*.

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPłae *w Ducha) 
w zarządzie kiakowskteno Związku llleiatuw 

Sobota. L. Skoczylas: „Mistyka Cypryana Norwida11 j 
cześć II. i

Niedziela, J. Flach: „Sławno mistrzynie miłości", ;
cz. 9-ta. Daina Kameliowa 

KGLLEGIUM WYKŁADÓW NTUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A B U J9).

Piętek. Jan Lrsyu Zamaraiew: Kresy wschodnie**
(na tle własnych wspomnień 

Soboia. proi. dr J. Reiss; „Yerdi a Wagner" (z ilustr. 
muzyczna).

2 e  spraw ukra ńskteh.
Władze ukraińskie rozmieszczone zostały o- 

statecznie w następujących miejscowościach: 
Petlura i rząd jego w Tarnowie, inistjtucye woj 
skowe w Częstochowie, inne instytucje i lud­
ność cywilna w Kielcach i Piotrkomiie. armia —  
w Kaliszu, Aleksandrowie, Łańcucie i Mika'iń- 
cach.

Do Petlury do Tarnowa przybyli posłowie 
Wassilko i Margolin. Pierwszy. ze Szwajca-ryi, 
drugi — z Anglii.

„Ridnyj Kraj" donosi, że generał Pawlenko 
zostai powołany do VY7arszawy. celem odbycia 
ku.derencyi z przedstawicielami Entente‘y.

Przez lwowski punkt etapówy przesz.a nastę­
pu. ąca iiośc uchodźców ukraińskich: oficerów
3.200, żołnierzy — 22.000, kobiet — 1.200, dzieci 
-• 112, cywilnych — 4.000, chorych i rannych — 
1.000.

0 nfete w nM ń  w kra iitŁ
fstm) Wobec iuz dawno dających się zauwa-

Cm e m  m in  t ó p ls l t

żyć różnic w warunkach pracy i piacy robotni­
ków między zakładami i warsztatami wcisko­
wymi a ir.nemi ins.ytucyami publicznerni cy­
wilnymi oraz przedsiębiorstw ami prywatuemi, 
ministerstwo spraw wojskowych specyamem 
rozporządzeniem nakazało zorganizowanie tzw. 
„komisyj porozumiewawczych" przy intendan- 
turach odnośnych D. O. G enów. Zadanym  tych 
komisyj ma być przedkładanie wniosków w 
sprawie płac robotniczych, mających na celu 
usunięcie owych różnic i niezgodności, oraz « o- 
gó-le unormowanie plac robotniczych w zakła­
dach. warsztatach i msty.ucyach .wojskowych.

W Krakowie utworzyła się taka komisya, cło 
któccj, oprócz reprezentantów wojskowości, po­
wołani zostali przedstawiciele: magistratu, in- 
spekioram pracy, centralnego związku przemy 
siu ma.opolskiego fabrycznego, krakowskiego 
komitetu przemysłowego przy MSW., izby ręko- 
dz clrticzej. wreszcie cen ralnego sekretaryatu 
robotniczych crganizacyj zawodowych oraz or- 
pamz-acyi robotników chrześcijańskich. Wczoraj 
o godz. 6 popoł. odbyło-sie w lokalu Kasina 
wojskowego pierwsze, organizacyjne posiedze­
nie ie-j koinisyi pod przewodnictwem gen. Trusz­
kowskiego. Ńa posiedzeniu tein ptzedsta z.iciel 
sekretery .u generalnego związków zawodowych 
zaprotestował przeciwko powołaniu do komisyi 
reproi.-.entanta stowarzyszenia ronotników kato­
lickich, jako zbędni go. Po dyskusji, w której 
zabierali głos: dyr. Elters, rina.g. Kłeczek i inż. 
Dclcgórski, dalszo obrady komisyi odroczono 
aż do uregulowania kwestyi przedsta‘wicieisiwa 
oiganizacyj zawodowych robotniczych w komi- 
Syi.

— O —

istni) Pisaliśmy już onegu.aj o rekwizycyl wę­
gla, nadchodzącego do Krakowa, na rzecz kolei, 
a wczoraj otrzymaliśmy y. tei sprawie „w yja­
śnienie" inspektoratu węglowego. Wyjaśnienie 
to wyjaśnia tylko tyle. że istotnie w dn. 13—15 
b. m. kolej zabrała nominalnie i faktycznie 
wszystek węgiel, a w-dniach następnych prawić 
wszystek — czyli, że smutna ta prawda jest pra­
wdą. Skutek tej nieopatrznej gospodarki jest 
fatalny. Nie mówiąc juz o pokrzywdzeniu ogółu 
ludności przez zabranie jej węgla, przeznaczone­
go na opał domowy, rekwizycja ta odbiła się 
też ma przemyśle. Wiele zakładów przemysło 
w ych w Krakowie, między inne/ni także wiel­
kie fabryki, jak huta i walcownia żelaza, mu­
siały wstrzymać Drace- Warte to iest zaznacze­
nia tombanlzicj. że hutom w Kongresówce obe­
cnie nie zaf iano przydzielonego im węgla, do­
tknęło to tylko przemysł żelaznv małopolski. 
Wobec tego centralny związek przemysłu mu o- 
polskiego zwrócił się w te j) sprawie z protestem 
i pr/c islaw ieniein zarówno do Państwowego 
urzędu węglowego, jak do odnośnych mini­
sterstw.

Eolszewiey uczą sśą po polsku.
Yv 14-tej sowieckiej armii rosyjskiej i w 1 szej 

sowieckiej armii ukraińskiej wydano sucow-y 
rozk^.. polecający starszyźnie sowieckiej i ko- 
niist^Łom, aby w czasie najkrótszym zabrali Mę 
do intenzywnei pracy nad przyswojeniem sobie 
języka polskiego.

i  sili A

13.000 os® u o Ioof.Ii RrjEiŁ

Kijów bezbronny w cb ec  mrozu.
Ludność Kijowa zasądzona została dosłownie 

na śmierć przez zamarznięcie mróz obecnie bo­
wiem dochodzi tam do 15 stopni — opaiu zaś 
śmiertelnik zwykły — jeśli kom unrtą nie jest 
— nie dostanie. Kto ma ieszcze jakie sprzęty, 
luL drzewo rosnące w ogrodzie, ten walczy je­
szcze ze śmiercią, kto zaś i tęgo nie ma, ten już 
tylko liczy na Opatrzność.

Jeftcy w Rosyi bolszewickiej.
Agencya „Kusspress** donosi z Pragi że jeńcy 

wojenni. Czesi i Słowacy, którzy powrócili z Ro­
sy i komunikują: W Rosyi sowieckiej warunki 
są okropne, ludzie zbierają obierzyny kartofla­
ni.. buraki i liście dębow-e i z mieszaniny tej ro­
bią chlob. Żywność, otrzymywana na kartki, nie 
może niikomu wystarczyć. Wszyscy jeńcy wo­
jenni wysyłani są początkowo do obozów kon­
centracyjnych w Moskwie, skąd chorych wypra­
wiają do ojczyzny, a zdrowych — na roboty 
przymusowe. W Syberyi większość ludzi chodzi 
bez bielizny, nosząc niewvpraw ione skóry zwie­
rzęce. Jeńców wojennych zatrzymują w Rosji 
pod w szelkiemi pozorami, stwarzając sztuczne 
przeszkody dia wyjazdu ich do ojczyzny, ponie­
waż odczuwa się silnie brak rąk roboczych.

(le.) Międzynarodowa kom isja przeprowadza­
jąca ankietę sanitarną w sprawie epidemii tho 
lery i tyfusu w Poisce i w Rosyi ukończyła swe 
prace pod kierownictwem profesora duńskiego 
Mausena. Raporty tej komisyi stwierdzają, iż 
wypadki cholery pojawiają sic tylko sporadycz­
nie. tyfus zaś w stanie ukrytym występnie w 
południo w ej i wschom iej części Polski. Folnoc- 
no-zachodnie jej partj e wolne są od tej plagi. 
Epidemia tyfusu szerzy sie najgwałtowniej w 
Rcsyj sowieckiej. Zanotowano tam oficj3inie 5 
milionów wypadków, które niechybnie będą 
w'szjstkie śmiertelne, wskutek braku środków 
leczniczych i odpowiednich warunków hygiom- 
cznych. Obozy wojskowe armii czerwonej s« gló- 
wnenu siedliskami zarazj.

83 tłumi Ml iotewifeiG w p p j j j  l i i i .
(la.) Do portu West Iiartlepol zawiną! okręt 

esteinki Elliud: przybył on z Rewalu z 5 milio 
nami rubli w zlocie, sum a ta, zapakowana w 
83 skrzyniach ma być wysłana do banków an­
gielskich.

« (1.) Wedle wiadomości, pochodzących z mia­
rodajnych iróiłe-i, a dwu p eiwszych^tygodniuch 
okupacyi bolszewickiej ną Krymie, rozstrzelali
tom bolszewicy około 13.000 osób. >ak cjw iłnych 
jak wojskowych. Największa liczba egzokucyj 
dokonaną została w Sebastopolu. Biuletyn pro­
wizor} cznego komitetu rewolucyjnego w śeba- 
stopolu ogłasza, iż pierwsza lista wojskowych i 
cywilnych, rozstrzelanych na rozkaz nadzwy­
czajnej komisyi tego miasta obejmuje pod datą 
2b listopada 1G34 nazwisk, wr tern 273 nazwisk 
kobiecych. 000 robotników poi ‘.owych, którzy 
pomagali przy ładowaniu okrętów z wojskami 
gen. )\ rangla. Drugi biuletyn z 20 listop.ida 
ogłasza 1202 nazwiska osób straconych, w tern 
27ti kobiet.

Żołnierze armii czerwonej zabici w czasie 
wzięcia fortjiikacyj Przekopu, w liczbie 4000- 
203:al: pogrzebani z wielka r.ompą na Bulwarze 
Historycznym w Sebas opoiu^

—  o —

Wg pienray o m ®  d  i  I M  n #
JDnisi.er skarbu Chamberlain ogłasza w dzi®̂ * 

n kacli angielskich różnicę wydafków państi^ 
wyeh AngUi z trzech lat ostatnich. Z zestal? 
nia w; nika, iz Anglia jest aobrjm  rach111? 
stizcin. Oto P‘iz\ końcu wojny wydatki wyno31- 
iy pizeszio 3 miliardy funtów szterlingów, w 
Siępnjm roku zmniejszyły się one o niiljaJdjB 
roku zas bieżącjm  o miliard 250 miliona.'-. vv
ttn sposoD Anglia od końoa ^<ojny zrcuuko^^-f 
swoje wvdaiki o 2 nrliardy 250 m ilonó-t, P°a 
cpts gdy rozchód w innych skarbcach eurbF®* 
sknn iosnie i>ez miary z ka-zdjm m.eMąceu*' 
Fa*t ten stwierdza równocześnie, iż Anglia- ^ 
trząsnie się najrychlej z wojennych ciężarów7.

— c o o —

łUilil) Hf AliiiilłP.
(x) Organa krakowskiego urzędu walki z !*' 

ciiwa wpadły na ślad tajnei fabryki tytoni 
prizy ul. a  u pa 1. 1. W chwili w kroczenia znal®, 
ziono fabrykę w pełnym ruchu, klejono t>acż‘{1 
na różne rodzaje tytoniu. Jo k órjrcłi używa®? 
papieru opatrzonego etykietami rządoweW1. 
skradzionemi z fabryki cygar. Paczki te napo1' 
mano lyioniem fabrykowanym, dodając z wie1*' 
chu dla złudzenia cienkie woastwy' rząJowTK® 
tytoniu. Podczas ęewjzyi znaleziono wielką iló®
już golowych paczek tjtoniu z etykietami

   • (jj«przeumejszy. przedni i średni turecki" oraz 
etykiet, klej i większą ilość tytoniu. Fabr; kac,® 
zajmowali się Izaak i Amali-a Kwaśniewscy* 
Ponieważ podczas śledztwa wj^Szio na jaw. ^ 
rozsprzedazą śfabrjkowanego tytoniu zaii®?* 
wali się Jozef Grosser (ul. Miodowa 1. 17;, T®*'
leumann, ul. Kupa 1. 8. przeto przeprowadza1? 
u nich rew izyę, gdzie znaleziono większe 
i,vtoniu. ukr., ie w kołyskach o podwójnych ścl®> 
nach szu i i ad. Ze wizględu na znamiona zbrod1® 
oszustwa i' uczes nict-wa w* kradzieży Izaa** 
Kv. asniewskiego, urząd walki z lichwą prz>'®r*’ 
sztowai i odesłał do więzienia św. Michś1̂
oprawę zaś oddano do prokuratoryi. YY ira'' flB
dochodzeń przeprowadzono rew izyę u niejaK1*' 
go Chaima Gaja. ul. Berka Joselewicza !• . „ 
gdzi-e znaleziono jedną pake oraz jedną wał1**1 
ręczną pełną paczek „Prezydentów1'. Ponię3?? 
okazaio się, że Gaj jest dezerterem, przem  ̂
dano go do sądu wojskowego. \V szynku Wo) * 
Rippera znaleziono również przy ul. istaroW7*  
nej i. 29 większą ilość papierosów’, tytoniu i 
gar.

— o e o —
hPRziEWCDNIK TATx.ZAKSKI“ , znakoioJS 

wodeiwiil Konstantego Krumicwskiego, odnió^ 
wczoraj na scenie „Teatru Powszechnego T 
gromny sukces. Złożyły sie na to. ogromna sC 
niczność u.woru, jego żywiołowy numor. 
konnto kuplety, bardzo melodyjna muzyka l® 
kładu t  raucisiaka Koniora), a wreszcie św i® |« 
gra artystów. Publiczność, która wypełniła s®" 
i-eatralną, zgoto\^aia ulubionemu autorowi s®1’ 
drczną owacyę. Po drugim akcis wywolaiiO 
scenę i w śród memiiknącycn oklasków wiY6** 
no mfi kilka wieńców. Po trzecim akcie ł*,;v 
wały się ow’acye, tak, że autor i kompozyłor ' 
karu . się raz jeszcze’ na scenie. Sukces 
wodnika" jest więc zapewniony; nie zejdzie 
przez długi czas z afisze.

Obszerne sprawozdanie z premiery za ml®* 
rny yv jutrzejszym numerze. .A

(1.) PAN TWARI OWSKI w  KRAKOWIE. 
ńę już swym przydługim pobytem na księż.N cu

grod podwawelski i zapowiedział swe przvb.Vc)®|.tś- 
noc Sylwestiowa. nr owa „chwile osobiiwa1* w j|i‘ 
rej mieszkańcy zi?n,i sa zazwwczaj bardziej r,,c (»■ 
wi. bardziej podnieceni i ożywieni, a jako 
twieibi- do Zawderania nowych znajomości.
towego gościa powitaia w naszych inuracli nał’1
bitnieisze osobistości ze świata politycznego. ,̂j( 
słowie sejmowi, działacze społeczni. Na spot* p-
jego wyrusza premier Wims i gospodarz miąsia ^ 
dcrcwicz. posłowie Daszyński i ifinm«nsi»™*- *ailIS.jPr., , Kiemetisiowic' 
dr Roger Battaglia: za nim i przedstaw icie^
ar’ ysiyczn.vcn. literackich, dziennikarskich f^ę(j: -
wet... futurystycznych. Gdzie i o iakiei porze od’1® sy
się ta uroczystośćt którei zechce bez watpieni® gp$
stować cały Kraków, to na razie iest taienm’c® 

zawiązanego komitetu M*/cya ln ie  W tytCl ccii] n u a iitm u , - .
maluczko, a uchylimy iei sonsacvinv rahęH^ #

- ^#.yd2SPRZEDAŻ CUKRU ZA LISTOPAD. Mflgis
wiadarriia. że w dniach najbliższych bedfie,„ ,,3®
wany cukier biały po 400 gramów na osobę--------  —  - kbF̂  >sigc listopad br. Wzywa się sklepy r jo n o w e , 
my bezpośrednio aprowizowane. zakłady zbl°^ (tr
pc-życia. aby po odbiór asy gnat na pobór 1 rawe!,s 
kru zgłosiły sie bezzwłocznie w biurze C0D , j  : ' 
magistratu przy ul. Wiślnei 4. Cene cukru or?[I,0 ® 
rozpoczęcia sprzedaży magistrat poda oso-„ 
wiadomości. Równocześnie magistrat zawta  ̂
że sprzedaż cukru za październik końcn zlois{ 
18 grudnia, konsumy i skiepy rejonowe mal fI)jeS'?, 
zrealizowane kupony cukrowe za rzeczo: i: fP
we właściwych biurach chlebowych do dnia 
dnia włącznie.
dniu 
R̂- 
pu
wyżej 80 inartk,

1
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z TBATRU „BAGATELA", Dziani i w  niedziele 
.'eczoi-ein „Karykatury" Kisielewskiego z pp. Łąc- 
• i Bntdzisiskim w rolach elrównych. ..Mafcdałen- 

zas powtórzone Łedą iutro.
"ZiECI ULA DZIECI W  „BAGATELI" wystąpią 

gjtnyu u najbliższa sobotę popołudniu. Powtórzoną 
2'uzie na osiólne zadanie „Baśń o szczęściu". Po­
e t e k  widowiska o jroiłz. 4. Ceny miejsc znacznie 
®*iione.
i MIKOŁAJ JACHNO. sdośny barvton opery mo- 
*"ie\\sk:ei wystąpi u nas w niedzielę 19 bm. w sali 
"Ookola*. Konceri wywoła! w mieście zrozumiałe za­
interesowanie artysta bowiem swoimi koncertami w 
'*atszav\,e i Łodzi wzbudzi! wśród słuchaczy ąraw* 
«ZHvy emuzyaz.ni cha swoi sztuki śpiewaczej. Po 
koncertach w Krauowie wyicżdża znakomity śpfle- 
jj8k Uo u  iednia. zaproszony na szereg występów 

wiedeńska Filharmonię.
BZilLEJSZY WIECZÓR KAMERALNY Inst. muz. 

Poświecony wyłącznic twórczości W ładysława Żeleń­
skiego rozpocznie się punktualnie o aodz. 7.30. Sze­
lf81: nujpięknieiszycb pieśni mistrza. Który obecno- 
*c,0 swoja zaszczyci ten wieczór, odśpiewa zaszczy­
c ie  znany i ceniony śpiewak dr Rawicz, utwory 
*8|noiaine wykonała pp.t dr Szwarcenhersr-Oerny 

rzVPce A Peters altówka, dr Bolnnowski wiolon- 
E2|ha. przy fortepianie; Klara Czop-Umlaufowa.

tjęraniy przy wejściu na sale (ul. św. AnnvV 
, UNiw  LUDOW Y. Zapowiedziane nn 17 20 i 21 
”lrV 3 wykłady k3. pastora Michejdy pt. ..Co to iest 
Je*iaiu‘ . „Chrystus pojednawca" i „Przyid#. Króle- 
Rwo Twoie" zostały odłożone i odlteda się w dniu 
f .  «5 i 2'j urudnla w sali żaki. Zoolotricznojto. św. An- 
“ ł 0. w R()dz. 7—3 wiecz WsteP '2 marki.

B a r c e k s k I  ZJAZD WALMY zbiera się w W ar­
sow ie vv jn ;., 30 Krudnia 1320 r. —  zjeżdżanie się 
■j^eemów posiedzenie Rady Naczelnej, wieczornica. 
*'°t'malne obrady Zjazdu rozuoczna się w dntu 31-go 
" r'*dnia o sodz 10 rano. w amachu Centralnego To- 
"|81'z\3twa Rolniczego i trwać będa do 2 stycznia 
I ‘Hcznie. Szczegóły zawiera pismo ..Harcerz* Nr. 29. 

« { ! fc>fmacyj udziela sekreiaryat Naczelnictyya ZHP. 
**arsziiua Al. Ujazdowska 37 m. 12.
„ K u r s  e g z e k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h  d l a
*nW a l id ó W  przy szkole inw. woj. we Lwowie 

R °zPocznie się 2 stycznia 1921. Czas frwania kursu; 
(r. tygodni. Definitywne przyjęcie uzależnia się od 
■pieniu wstępnego egzaminu. w którego program 
Jraiodzić bodzie płynne czytanie w języku polskim 
'®briauno pisanie i znajomość 4 głównych działań 

^•ninkow ych . Kandydaci na kurs. posiadaiacy 
Trtywe noei ; przynajmniej jedna zdrowa rekę. przy 
ifdoszeniu winni się wykazan pośw-iadezepłem ze 
5'\ierzcliności gminnej że nie byli karani za zbro- 

i przestępstwa w chęci zvsku. Kandydaci. luó- 
I I' iuż dawniej wnieśli podnnie o przyjęcie na kurs 

.*f>»tali prowizorycznie przyjęci, maia również 
"bieść doduikowe podanie, że na udział w kursie 
ijOlęktuin i maia dołnm .ć do podania wyżei okrę­
ż n e  poświadczenie ze Zwierzchności gminnej. Zfiło- 
®Z(,nia ustne lub pisemne, w których należy podać 
Junior książki inwalidzkiej, procent niezdo'nośei za- 
SjtHlowcj i czas zaopatrzenia przyimuie Generalna 
Jj^lJu/.ytura Sekcyi Opieki M. S. W oisk. w Krako- 

ul. 3tasz;ca 7 do końca grudnia br. 
fcBGÓLPl* WIEC w  SPRAWIE PRZYSPIESZENIA 
^°WvtOi'u JEMCÓW. W niedziele dnia 19 grudnia 
iJhJdz. 10.30 odbędzie się w sali Kina YMCA. dla 

••l®‘ńierzy pr*v ul. Zwierzynieckiej, ogólny wlec w 
t®''a\|ie przyspieszenia akcyi powrotu jeńców Pola- 
C'y z niewoli bolszewickiej. Sprawę tę refrować 

poseł na scim ustawodawczy, pani Dziubiń- 
Jjr- Komitet dla sprowadzenia ieńcćw. zapraszając 
D ^stkich  mieszkańców miasta i okolic na ten wiec, 
etiuda  nadzielę, że dla zamanifestowania współ- 
rp c‘a dla rodaków, odciętych od oiczvznv. także 

rt‘Zema.i:ci wszelkich miejscowych władz i orga- 
^ acyj społecznych, oświatowych i humanitarnych, 

'Mecu tvm udział wziąć zechcą, 
z W  WALKA Z LICHWA. Krakowski urząd wałki 
d,. c*u\a skazai za nielegalny handel mąką Aleksan- 
oia Gsikcwskieco na 2000 marek lub i  dni aresztu 

kuntiskate 122 kg mąki. Błażeja Fundamenta 
jo* 20(jO murek albo 4 dni aresztu oraz konfiskatę 
k:\kg maki. Za nieoddanie skór surowych do zbiór- 

"łendia liirscha na 2000 marek lub 14 dni aresztu. 
*“uuela Kranza pa 1500 marek lub 10 dni aresztu. 

KIESZONKOWCY. Aresztowano w Krakowie 
la.advsl'jwa Czernika lat 23. Alojzego Boguckiego 
is. *1 i Stanisława sigmunca. Trójka ta w towa- 
L  lvMe Midiaia Gruchała, który zbiegł skradła Ale 
v/ andrze Zającównej uczennicy akademii handlo- 
w  Stępkę z kwotą 1200 marek. Pieniędzy nieode- 

&0 Ponieważ wziął je Gruchał.

^iebisiczyk, który uciekł z cmentarza.
^iezw yk ją , scnsacyę obudziła w Warszawie 

się w sądzie okręgowy m zgoła nie zwy- 
a sp.rawa o otrucie, 

j ^ e b i e g  wypadków poprzećteających rozprawę 
^następujący.

Październiku r. z. zaszedł do Grójca w po- 
j^ukivyaniu pracy niejaki Lachmierowicz, ro- 

który spostrzegł, że ob|?rwuje go Ajzyk 
<%C'. w sprawie którego był kiedyś świadkiem 
^ll g a ją cy m ; dzięki jego zeznaniom bowiem 

q *- śostał skazany na 6 miesięcy więzieria. 
Lachmierowicz zaszedł do piwiarni, Kurc 
ka nim i powiedział coś w żargonie do 

W i e l k i ,  na co ta odrzekła: „git“ . poczem 
Wy ,)0nowa2a gościowi swemu wódkę, której L. 

dwa kieliszki, — na zapyta: ie zaś dlaczego 
jest taka gorzka i płynie w niej coś bia- 

ko, właścicielka piwiarni wyjaśniła, że jest 
"Zagranicznym pieprzem".

^'bl iP0 wypiciu wódki Lachmierowicz za- 
łłyc, /śród  objawów zatrucia, i po killcugodzin- 

^ierpieniach zmaił.

.GONIEC KRAKOWSKI*

Po dokonaniu sekcyi, która podejrzeń tych nie 
stwierdziła, przesłano odnośne orgara ciała L. 
w 5 słoikach do laboratoryum w Warszawie.

I tu żadnych trucizn nie wykryto, wobec cze­
go rzeczoznawcy wykluczyli możność śmierci 
gwałtownej.

Z orzeczeniom tern nie zgodził się sędzia śled­
czy.

Dokonana wobec tego analiza pozostałych or­
ganów zmarłego wykryła w kiszkach, nerkach 
i mózgu L. obecność strychniny i brucyny.

Sprawa znalazła się ostatecznie w sądzie okrę­
gowym w Warszawie.

Już w czasie czynności przygotowawczych o- 
brona ze strony oskarżonych o umyślne otrucie 
Kur ca i Flintowej wykazywała nader poważne 
braki analiz i zażądała zawezwania biegłych pro 
fesorów. toksykologii dra Kozielskiego, prof. uni 
wersy te tu lwowskiego Parnasa i inżyniera che­
mika Torzowskiego.

Eksperci ci przyszli do wniosku, że znajdujące 
się w sprawie analizy istotnie pozbawione są 
wartość naukowej i że na zasadzie tych danych 
wniosków co do gwałtownej śmierci L. postawić 
nie można.

Przedstawiciel urzędu publicznego w imię 
sprawiedliwości, celem zupełnego wyczerpania 
kwestyi analizy, żądał ekshumacyi zwłok i po­
wtórnej analizy, na co i  obrońcy zgodę swą wy­
razili.

Sąd wśród ogólnego zaciekawiania postanowił: 
rozprawę odroczyć, wnętrzności L. przesłać do 
laboratoryum w Krakowie, d’ a dokonania przoz 
przysięgłego chemika analizy, -  przedewszyst- 
kiem zaś uzupełnić śledztwo w postaci ekshuma­
cyi zwłok ofiary.

Ale tu zaszła nieoczekiwana okoliczność.
Oto gdy roizpocizęto poszukiwanie zwłok La- 

chmierowicza na cmentarzu, okazało się, że ełcs 
humacya jest niewykonalną, bo... nieboszczyk 
gdzieś się ulotnił.

Wobec takiego obrotu rzeczy wynikła bardzo 
po-ważna kwestya, bez rozstrzygnięcia, której —  
osądzenie sprawy o rozmyślne otrucie, staje się 
niemotżliwem.

Podatek od kotów.
Jeden z urzędników magistratu warszawskie 

gc. z tacyi podwyższenia psiej daniny, podał 
projekt opodatkowania kotów.

Projekt taki w dziejach śruby podatkowej nie 
jest bynajmniej nowością. Już niejednokrotnie 
próbowano obłożyć opłatą tych turystów da­
chów i za każdym razem spalił na panewce. 
Przedewszystki-em koty bardzo trudno jest pod­
dać regostracyi, a przytem właściciele opodat­
kowanych kotów najczęściej się ich pozbywali, 
co wpływało na katastrofalne rozmnożenie się 
myszy. Chcąc uchronić się przed tą plagą gry- 
zonjów, trzeba było ustawę zniwelować i koty 
co rychlej uwolnić od podatku.

J a k  w  b a j c e  •••
WIEJSKI NAUCZYCIEL LAUREATEM NA­

GRODY GONCOURTA.
(m m) Iłistorya tegorocznego laureata nagro­

dy Goncourta, który odniósł przez swoją po­
wieść „Nene" zwycięstwo nad szeregiem współ­
zawodników, o znanych już w literaturze fran­
cuskiej nazwiskach. — przypomina bajkę cza­
rodziejską o dobrej wróżce, okrywającej aureo­
lą s/ławy głowę ubogiego i skromnego pastusz­
ka-. Wprawdzie i młody ttiutor „Nane“ , p. Ernest 
Perochon, nie jest obecnie pastuszkiem, ale był 
nim w latach swej młodości, a jeżeli osiągnął 

. dyplom nauczyciela, to stało się to tylko dzięki 
energii kierownika wiejskiej szkoły, do której 
mały Ernest uczęszczał. Kierownik ten wywarł 
bowiem nacisk na ojca Perochona, aby posiał 
swego syna do szkoły do pobliskiego miasta, 
albowiem stary wieśniak był przez długi czas 
przeciwny dalszemu kształceniu się Ernesta. 
Młody Fercchon. ukończywszy w 1900 roku szko 
łę w Parthenay, — dostał posadę nauczyciela 
ludowego we wsi Combay, w depeirtameneie 
Deux-Sevres. W zapadłej wiosce, do której ża­
den turysta nie zagląda, kazano mu uczyć sztu­
ki czytania i pisania 70 dzieci, w wieku od łat 
5-ciu do 7 miu. Wieczorem, dla odpoczynku po 
codziennych monotonnych zajęciach, pisał przy 
świetle staromodnej lampy naftowej, wiersze, 
które ukazałv się pod tytułem „Chsinsons alter 
nees, flutes et bourdons". W  1911 roku tworzy 
swoją pierwszą powieść ,,Creux des mais>ns‘ , 
v/ roku 1913 kończy „Chemin de plaine" i za­
czyna „Nene".

Pierwsze jego prace literackie, choe spotkały 
się z pochlebną oceną krytyki, nie przyniosły 
mu nawet tyle dochodu, sir. mógł pozwo-

Str. 5

Hć na podróż do Paryża. Laureat nagrody Gcn- 
courtą jest kompletnym prowineyona!i=ię, któ­
ry jeszcze nie był w Paryżu i ujrzy stoiicę pier­
wszy raz dopiero o nocnie, gdy przybędzie po 
przyznaną mu nagrodę.

liiutr gtelcibttfłr.
Kraków, 17 gra dnia.

, W) Ruch n« giełdzie krakowskiej w dalszym 
ciągu był bardzo żywy. Gwałtowna zwyżka, ja­
ka wczoraj miała miejsce, dotyczyła tylko nie­
których papierów przemysłowych. Największą 
zwyżkę osiągnęły papiery „Lemiesz", ktćsrch 
kms wynosi obecnie 6200. „Parowozy", poszu­
kiwane bardzo żywe, uzyskały krn-g 5GOO.

Papiery handlowe słabsze.
Z akcyj bankowych poszukiwano „Polski Bank 

przemysłowy" po 650 i Bank Małopolski po 050.
Waluty bez zmiany.
W papierach lokacyjnych zastój.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
3 DNIA 18 GRUDNIA.

Walnty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go­
tówka 550, 600. Franki francuskie gotówka 30, 
32‘50. Marki niemieckie gotówka 750, 800. Koro­
ny austryackie czoki 95, 105. Korony czosko-sło- 
WEckie_ gotówka 650, 700, czeki 650, 700. Lei ru­
muńskie gotówka 7'50, 8. Liry wŁcskie gotówka 
19, 20.

Akcye Tow. bundl, i przem.: Polskie Tow. 
hajidl („P. T. II.") ofiar. 700, żąd. 750, transakc. 
710. Ilandl. Spółka akc. „Impex" ofiar. 390, żą,d. 
m  „Polski Glob" Tow. transportowo handl. 
ofiar. 1700, żąd. 1850, tramakc. 1700—1S00. Zie­
leniewski ofiar. 5250, żąd. 5350. W arn , Spółka 
akc. budewy parowozów ofiar. 5000, żąd. 5600, 
tnansakc. 5000-5600. „Lemiesz" fahryki maszyn 
rolniczych ofiar. 6000, ząd. 6200, Iraiis.-kc. 6700. 
„Ti-zebinia" fabryka maszyn i narzędzi roln. 
ofiar. 3300, żąd. 3500, transakc. 3500—3309. „Au- 
tomotor" fabryka samochodów ofiar. 1750, żąd. 
1850, tiansakc. 1800—1850. „Górka" fabryka ce­
mentu ofiar. 4450, żąd. 4650, transakc. 4450— 
4650. Galie. s.kc. Zakłady góm . Siersza ofiar. 
4350, żąd. 4550, transakc. 4400. „Tepege" Tow. 
dla przedsięb. górniczych ofiar. 7600. żąd. 7800, 
transakc. 7775—7700. Polaka Nafta ofisr 2400, 
żąd. 2600, transakc. 2600—2400. Elektrownia w 
Sieiszy ofiar. 2850, %ąd. 3050, transakc. 3050. 
„Oikos" T. A. ofiar. 3200, żąd. 3550, tnansakc. 
3250—3525. „Pezet“ Powszechne zakłady budo­
wlane ofiar. 1200, żąd. 1300, transakc. 1300— 
1250. Fabryka przetworów tłuszcz. w Trzebini 
o-fia.r. 3200, żąd. 3400, tnansakc. 3400—3300. „Kra 
kus" zjedn. fabryki przetwp wryskokowych ofiar. 
3150, żąd. 3350, transakc. 3325.

Lwów (PAT). Zmiany w kursie dewiz: Lei
rumuńskie po 500 — 800—880, drobne 700—780. 
Dewiz-: Wiedeń 97—107, Berlin 775—850, Bu­
kareszt 800—880.

Praga (PAT). Giełdą c dnia 16 b. m.: Berlin 
119*25, Warszawa 12‘87 i pół, manka niemiecka 
119*25, marka polska 11*87 i pół.

Wiedeń VPAT). Renta majowa 97*50, austrya- 
cka renta koronowa 97*50, węgierska, renfia. ko­
ronowa 137, losy tureckie 3900, pryorytety kolei 
południowej 1825, Anglobanlc 1185, Bankectein 
1200, austryacki zakład kredytowy 1420, depo­
zytowy Bank 1133, La.enderba.nk 1895, Merkury 
1035, Unionbamk 1065, Bank obrotowy 899, Ż,iv- 
nostenska Banka 39*80, kolej Ferdynanda —, 
kolej 1 wowsko czerniowiecka 40*30, koleje au­
stryackie 52*40, kolej południowa 25*30, Alpiny 
53*40, Be.-g und Huetten 13800, Krupp 1835, Pol- 
dihuette 4815, Pragereisen 14440, Rima 3900, 
Scoda 3370, Zieleniewski —, Apollo 8000, Fanto
27.200, Galie, Karpaty 19000, Galicya 30.000, Scho 
dnica 19499, Siersza 3050.

Giełda: Amsterdam 21100, Zagrzeb 414, Ber­
lin 962, Bruksela 4292*50, Buda,peszt 104. Buku* 
reszt 880, Kopenhaga 103*25, Londyn 2..G5 Me- 
dyolan 2365, Nowy Jork 685, Paryż 4005, Praga 
782, Sofia 765, Sztokholm 13445. Warsa-r.yia 
101*25, Zurych 10625, cłynary 1660, dolary 630, 
francuskie 4020, szwajcarskie 10600, holender­
skie 21050, duńskie 10315, szwedzkie 13420, cze­
skie 788, węgierskie 106*50, lei 880, lewy 765, 
włoskie 2347*50, marki niemieckie 901, marka 
polska 1C80, funty szterlingi 2355, ruble 327.

Zurych (PAT). Początkowe k u m  daw/.z: Ber­
lin 8*85, Nowy Jork 650*50, Medyolem 2270, Praga 
730, Zagrzeb 440, Budapeszt 122 i pół, Bukareszt 
860, Warszawa 1, Wiedeń 1*65, auatryack.ie slcm 
plowane korony 110.

Kursa końcowe dewi*: Berlin 8*87 i pół, Ko­
lan dya ‘202*50, Nowy Jork 650**25, L ondyn  27‘00, 
Paryż 3840, Mcdyolan 22*75, Bruksela 40*50, W io 
chy 98, Sztokholm 127, Ćhryctyanin 95*50, Za­
grzeb 85, Buenos Air«s 230, Praga. 7*30. Buda-
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pcszt 1*22 i pćt, Zagrzeb 4*40, Bukareszt 8*60, 
\Va:oz-av.a 1, Wiedeń 165, auslryacka korona 
stemplowana 1*10.

Studiu (PAT). Giełda: Amsterdam 2300‘15, Bru

1113*85. Sztokholm 1451, ITelsingrors 174*80, W io 
cby 256 70, Londyn 257*07 i pół, Nowy Jork 

73*67. Paryż 43605, Szwajcarya 1130*85, Hiszpa­
nia 961*50, Wiedeń stemplowane korony 17*98,

kscia 453*50, Ckryslyania 1003*90, Kopenhaga I Praga 82 65, Budapeszt 13*92.

Powstanie przeciw bolszewikom na Krymie.
Komend© objąli Tatarzy. — 5000  W ranglowców bierze udział w powstaniu.

Lwów (PAT- „IPdnyj Kraj11 donosi: Na Erymle 
wybuchło wielkie powstania narodowe przeciw* 
ko fcoIczewikOm. Komerdę nad powstańcami 
objęli Tatarzy z Marzą Bartiowym na czele. Do 
Tatarów przył ; czyio się wielu robotników i ma­
rynarzy z Stbustopola, sprzyjających W ranglo- 
wi. Bolszewicka gazeta „Rewolucya na Zacho­
dzie" nazywa tych powstańców krymskimi Pe- 
tlarowcami i przj kada do niego wielkie znacze­
nie. Do powstańców krymskich przyłączyło, się 
50CG W razglowców, którzy dotąd ukrywali się j 
w górach. Są taż pogło&ki, że Machno spieszy 
aa pomoc krymskim nacyonalistom.

l i t u  M i  potiww w hm ®.
Lwów (PAT) „Hidnyj Kraj" donosi: Dnia 4-go

grudnia na stacyi Zmerynka •'osląpił wybuch 
dwóch pocaąguw naładowanych matcryałcm wy­
buchowym. Liczba zabitych i rannych wynosi 
60. Oficjalny komunikat bolszowicki powiada, 
że wybuch ten spowodowali Peilurowsko polscy 
agenci, przy.czem zamieszcza spis 9 robotników 
rozstrzelanych przez bolszewików pod zarzutem 
spowodowania wybuchu.

B ó l  wJfśd ksmunistOw s t o i k a
Lwów (PAT) „Ridnyj Kraj" donosi: Ostatnie 

pisma bolszewickie podają, że w komunistycz­
ne) partyi bolszowicko-ukroińskiej nastąpi bar­
dzo poważny rozłam. Iłakowsky wydał dekret 
że wszystkie śluby cerkiewne jakiejkolwiek re- 
ligii na Ukrainie nie są ważne dla obu stron

Dsinanstranci czescy znieważają szefa sztabu gen.
Warszawa. (Tclef. M.) Wedle wiadomości o- i nllestantów. Podczas rozprawy budżetowej w 

trzymanych tu z Pragi, podczas ostatnich zabu- senacie czeskim jeden z mówców zaatakował 
rzeń szei sztabu geuti-lnego armii czeskiej ge- ostro generała Pelle. Generał Pclie wyciągnął 
nerai Felle został czynnie znieważony przoz ma- | z tego konsekweneye i  opuścił P r a g ę .

Zasada prawa i sprawiedliwości w Lidze Narodów.
Francya i Anglia w obec Niem iec i Rosy. w Lidze Narodów.

Genewa (PAT) BK. W  czasie dysknsyi nad | wiedliwoścL Niemcy w ostatnich dwóch latach 
przyjęciem Anstryi do Ligi Narodów, dysputo- } nio dopełniły zobowiązań. Musiałyby ono czy- 
wano także nad przyjęciem Niemiec. Prezydent j nami udowodnić, że mają poważny zamiar wy- 
republiki szwajcarskiej Motta oświadczył, że | pełnić postanowienia traktatu wersalskiego, 
iją-uai się przyjęć Rpsyę i Niemcy, aby zachować j Traktat wersalski nie może być naruszony, po- 
ogólny cnarakter Ligi Narodów. Delegat Francyi j nitważ Liga Narodów dałaby w ten sposób przy- 
Viviani sprecyzował stanowisko francuskie w [ kład niesprawiedliwości. Cecil wyraził soUdar­
tym kierunku, że ważniejszą od charakteru o- i ność z wywodami Vivianiego. 
gólnego Ligi Narodów Jest zasada prawa 1 apra- J

daniem będzie ochrona Interesów lokatorów W* 
żdego domu na wiór związków zawodowych- .

Pos. Fichna NPR.: Stosunki wojenne mi0? ' 
i właściciele nieruchomości będą musieli p°f°‘ 
dzić się z leni, że posiadanie domu nie jest j 1** 
fachem dającym pewne zyski. Ochrona musi*^ 
rozciągnąć także na lokale przemysłowe i k81** 
dlowe, a następnie na Ickale związków 
wych 1 kooperatyw zgadzają się na. podwy*8*^ 
nio dotychczasowego komornego. Mówca odnu* 
ca artykuł 5, nakładający na lokatorów 
ciężaa-y. Rozrachunki, któreby na podstawie t®*

< go artykułu wynikły między lokatorem a 
ściciclem będą źródłem ciągłych sporów, ko°' 
sekwencją zaś tego artykułu będą ciągle koihi* kUt 
tety domowo we wszystkich miastach polskich

; Przez plakaty możnaby pouczyć sublokatorów19 
( sanacju karnej i o sposobacn ochrony przed wT* 
l zyskiem, jakie im bądź co bądź daje artykuł ® 
i Mówca wykazuje, że sprawa ta nie wiiąż-e sią * 
j kwestyą odbudowy miast, albowiem podwy8̂  
j osiągnięta przez kamicniczników nigdy 
; wzmoże przemyciu budowlanego. SV końcu wo0** 
i si mówca, aby ustawę tę odesłać z po w rot W®
! do powtórnego rozpatrzenia do komrsyi prawni'
; e*ej.

Pos. Herz poddawszy ostrej krj tyce przędło* 
żoną ustawę na jaskrawych przykładach, pra®̂ '

■ stawia opłakane stosunki mieszkaniowe w  W' 
lej dzielnicy pruskiej, przedstawiając szereg W  

J dań tamtejszego stowarzyszenia lokatorów. W 
i końcu wypowiada sic za wnioskiem, aby <#**
| projekt odesłać do komjsyi na to, aby z n«fj
< wyszedł rzeczywisty projekt ochrony lokatorów
• Pos. Burglass zarzuca ustawie, że jest tylM 

środkiem paliatywnym oraz zhija twierdzenia
* jakoby ochrona lokatorów tamowała ruch bu 
f dowlany. Powiedziane jest tam wyraźnie, że n° 
i w\e domy wyjęte są z pod działania tej usta"'?
| Ustawa — zdaniem mówcy — powinna, uwzglw 
| nić dwie rzeczy: określenie masijnum komom®

go i uniemożliwienie dowolnej emisył lokato*8 
i z mlestkania. Przedłożony projekt uczyni? 4 
j tej zasadzie wyłom i dlatego nie może być pr**? 

jęty. Mówca zwalcza artykuł, mówiący o dopl*
i cie za wodę, światło iłd. Stwierdzając, że artfi 
j kul ten da kamienicznikom pretekst do dy kkj 
; wania wygórowanych cen lokatorom z tytuł?

i  » SJfiWlS
Paryż (PAT) Dzienniki omawiając program j wiadomości bardzo szczegółowe o zasobach Nie- 

prac konferezcyi w Brukseli podnoszą jednozgo- i mice. „Matiń* podaje, że ogólne wrażenie w 
dme ogrom strat poniesionych przez Fancyę w , Brukseli jest takie, że wszyscy sprzymierzeni 
czasie wojny i konieczność odbudowy ekonomi- | Anglicy, W łcsi, Belgowie i  Japończycy uznają 
cz.r.ej przy pomocy odszkodowania, jakie mają ( złą wolę Niemiec w sprawie odszkodowania. Prze 
zapłacić Niemej', których zasoby są znacznie wodniczący delegacyi angielskiej wyraził prze- 
więłeszo niż to sami przyznają. „Petit Parisien" j konar.ie, że Francya i Anglia porozumią się ła- 
iiouośi, że rzeczoznawcy sprzymierzonych mają two i znajdą praktyczne rozwiązanie tej sprawy.

■ Przeszłość oszczercy.
Warszawa. (Telef. M.) „Przegląd Wieczorny", 

powracając raz jeszcze do interpelacji posła 
Stapińskugo, i skierov\anej przeciwko posłowi 
Rączkowskieinu, pisze co następuje: 

lA n  S ip iń sk i ma za sobą caiy szereg bardzo 
wątpliwych spraw, do których należą: sprawa 
śledztwa co do skrachowanego Banka parcoia- 
cyjnego, sj.rnwa zapomóg brcuych od pr.ua mi­
nistra Długosza, układ z anstryackim prezyden­
tem ministrów Stuershkicm, ogromna ilość 
spraw innych, jak połączenie przyjaźni dla par­
lamentarnej unii słowiańskiej z zabiegami o 
otrzymanie pożyczki w bankach sicwieńsklch 1 
czeskich. Wszystko to niby olbrzymi potok błota 
buchnęło z k in lem  żyda  politycznego GsLcyi,

. zatapiając pod okuleć rokn 1913 pana Stapió- 
i skiego uczpowrrtoie. Ale pan Stapiński jest 

przecież człowiekiem zaciekłym. Ód samego po­
czątku życia politycznego w niepodległej Polsce 
stara on się swoich dawnych podkomendnych 
w stronnictwie ludowem pognębić, a mianowi­
cie zarzuca im korupcyę. Stąd leż te nagle ataki 
na tego lab innego członka PSL. Te ataki — 
wywodzi „Przegląd W ieczorny" — są n^siusz- 
ne. Albo przeinaczają fakty, alŁo też stawiają 
je  w świetle fałszywcm. Takiej korupcji, jaką 
odsłoniło stronnictwo pana Jana S ipińsk iego, 
Sejm polski na szczęście jeszcze nie dożył i  da 
Bóg nie dożyje.

mieszkaniowa w
Dalszy ciąg ćyskusyi o ochronie lokatorów.

Sejmie.

świadczeń. Drobny przenij'sł może nie wytrzf 
| mać lichwy mieszkaniowej i paść pod jej
* żarem.

Dalszą rozprawę odroczono. Po sprawozdani11 
posła Głąbińskicgo przyjęto w dinigicm i tfi*  j 
ciem czytaniu ustawę o poborze nałe/jdości ^ | 
kwiwialenl,owych w byłej dzielnicy austryacki®! 
w roku 1921.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o  fF 
dzjnie 11.

Przez glosowanie uchwalono, aby jako pie1*" 
szy punlct dyskutować o ustawie o nadaniu 
mi żołnierzom, poczem nastąpi dalsza dyskuSf* 
w  sprawie mieszkaniowej, oraz cały szereg * 
sta.w, między innemi ustawy dotyczące Śląsk* 
Górnego.

Obrady komisyj sejmowych.
Warszawa (PAT). Komisya skarbowo-budż8, 

towa i inwalidzka, pod przewodnictwem ^  
Gląbińskiego, odbyiy wspólne zebranie, na 
rem poseł Bechoński ieierował wniosek
0 zmianę ustawy o zasiłkach inwalidzkich  ̂
tym kierunku, ażeby skreślono z tekstu u»t®^? 
słowa, że „z renty korzystają tylko in w a iiĄ  
w niedostatku żj jący". Wobec sprzeciwu mi™' 
sterstwa skarbu, zgodzono się na rezolucyę. ^  
propoinowaną przez przewodniczącego, aby 
njczyć się do wezwania iząda, ażeby doah0^  
nia o stwierdzenie stanu majątkowego law***! 
dów nie przewlekały wymiaru i  wypłaty ***”

* inwalidzkiej. .
Komisya odbudowy kraju, pod przewodni^ 

wem posła Kędziora, ro-zipatrywala, rozporządff, 
nie ministra robót publicznych z 1 g.iudnrła, 
re wydziela agendy odbudowy z zakresu dz‘® 
łalności okręgowych dyrekcyj robót publiczny^
1 powołuje do życia osobne, dyrekeye robót P 
błicznych dla odftudowy, podlegające beirp0^ !^
dnio ministerstwu. Po dyskusji zgodzono si®

Werttrawa (PAT) Posiedzenie Fejmu. Przy- i 
e-ąpiono do dalszej dyskusyi nad projektem rzą- i 
(iowym w spraiNio zmi-any przepi&órt o ochronie I 
lokatorów.

Pos. Gumowski N. Z. L. oświadcza, że stron- j 
nic U  o jego głosować będzie za propozycyą wię­
kszego podwyższenia komornego niż o 100 pro- i

cent.
Pos. Perl PPS. dowodzi, że ustawa przyczyni 

się do wzmożenia drożyzny. Mówcą w dłuższych 
wywodach zwalcza ideę wolnego handlu w dzi­
siejszych warunkach, a zwłaszcza lokalami, 
p e jcze m  oświadcza, żo następstwem przyjęcia 
tej ustawy będą karu .tety aoinow e, których za-

_ x i  zon« “ jj.
że minister robót publicznych ma przcdsts* fc 
Sejmowi nowelę do ustawy z dnia 2 marca 
c  technicznej odbudowie wsi, jak 1 miast ł . 
steczek, bo dopiero na podstawie ustarw% 10 
na wydać takie rozporządzenie. *

Komisya regulaminowa, pod przew odn ich ^  
posła dr. Zygmunta Seydy, ną wczorajsze*111 ,  
braniu perliczy la ks. Lutosławskiemu 
wanie nowego projektu regulaminu i Prz .yl 
żenie go na początku stycznia 1921, W 
zasadniczej ustalono, że wnioski o wydftV

7
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x powodu zarzutu popełnione) oVfl*|l, 
**łm?dnłe oszczerstwa, załatwiać należy od wy* 
,łidku do wypadku, w miarę tego, czy obelga 

tego rodzaju, że uzasadnia konieczność wy- 
Hkoja. Komisya odmówiła wnioskowi prokura- 
*°ryi poznańskiej o wjdamie posła Ilerza; tów- 
**łeż sądowi pokoju w Żyrardowie o wydanie 

Galińskiego sądu okręgowego w Łodzi o 
•tydaarjj posła Frizego i starosty Rudnickiego 

Wydanie posła Kowalczuka. Na zebraniu dzi- 
^fejaeam komisya odmówiła wnioskowi proku* 
**toxyi w Kielcach o wydanie p°s!a B°roniaf 
H®tOmijSt postanowiła uwzględnić wniosek mi* 
^■terstwa apiOwizatyi o wdrożenie postępowa­
li*  administracyjno-karnego przeciwko posłowi 
•ttikiewiczowi. Podanie Ludwika Otto z Miel- 

w przedmiocie uchwalonego wydania posła 
Okonia postanowiono pozostawić beż rozpatrze­
li*. i zawiadomienia o tern p. Otto. Komisya 
*hioeła uchwałę komisyi z 23 kwietniu b. r. o 
''ydacue posła Dobrowolskiego i postanowiła 
*®dle referatu posła dr. Liebci manna, nie u- 
''^ lętln ić wniosku o wydanie.

Kom isja komunikacyjna pod przewodnict­
wom posła Rajcy poru czy ła osobnej podkomisyi 
^yjndnamie u rządu, aby przedłużyć do stycznia 
f«ku przyszłego zamknięty z dniem 15 grudnia 
^*Tnin zaniknięcia kredytu przez Urząd zbożo­
wy dla kooperatyw kolejowych. Przyjęto do 
^t*domosci zawiadomienie ministra kolei, że 
kwgrafie do legitymacyj kolejowych dla dzieci 
d o ln y c h  mają być wydane co pól roku przez 
‘ kfządy szkolne.

Demobilizacya koni.
Warszawa. (PAT) Sekcya rolna komisyi de- 

^bilizacyjnej pod przewodnictwem posła Wy- 
®°ckiego przyjęła zasadniczo: ma.teryał żywy i 
Jlkrtwyr ulegający demobilizacyi, musi być od- 
r*ńy odpowiednim ministerstwom. Co do koni, 
**<*ych liczba sięga 50 tysięcy, wojskowość ma 
*• Wydać delegatom ministerstwa rolnictwa w 
^Aktach omówionych, gdzie następuje rozdział 
*** poszczególne starostwa, Odbiór należy tak 
S ą d z ić , ażeby konie nie czekały na stacyach, 
** odbiorcy mogli je bezpośrednio otrzymywać 
w  przedstawicieli władz. Narzędzia rolnicze 

być oddane w całości ministerstwu rolni- 
pWia> które w porozumieniu z komisyą demobi- 
r^ cy jn ą  orzeknie o sposobie użycia. Daty co do 
J ^ ę d z i rolnych, dostarczone będą przez woj-
»k0Wość w drugiej połowie stycznia.
^  Sprawie reformy rolnej na Śląsku 

Górnym i Ceszyfiskim .
, v ttrzawa. (PAT) Komisya rolna pod prze- 
p^hlctwem  dra Bardla w obecności ministra 

liptowskiego i delegatów' Głównego Urzędu 
Jkiogo Mikulskiego i Kulczyckiego wybra- 

h Pńdkomisyę, do której weszli Bednarczyk, 
y^Kenek, dir Kunicki, ks. Londzin, celem pized- 

komisyi projektu ustawy «r przed- 
uregulo-wonia serwitutów leśnych na 

®Hu C leszyńskim^  . , ___Następnie uchwalono we-
ląJ^. fząd, -aby przedstawił projekt ustawy o 
Wa^^ych ulgach dia nabywców przy wykony- 
jg r u reformy rolnaina Górnym Śląsku, a nad­
lani^ rozpoczęto pSPeiacyę w powiatach przy- 
1 5’CK jio JLlęska Gćrnego. Sprawę rekwizycyi 
^  2y przez wojskowość odroczono do następne- 
^..Pcstedzenia, na które wezwano delegatów 

h&owości.
Rejestracya inwalidów.

4 ^ a,s*uwa (PAT) Ogłoszono rejesfracyę inwali 
Im. byłych wojskowych armii polskiej, jako-
.  ̂ Wlfl/l.,. S r,:  U    A_~te,, ^dów
??Jsk

i sierot, osieroconych przez tychże
wy ch. Osoby mają się zgłaszać do urzę-

Otj, Sminnj7eh, względnie magistratów, gdzie 
• K S S *  arkusz rejestracyjny i dalsze in- 

cy e*I w
Ui h f ^ w a  (PAT) „Przeeląd W ieczorny1* poda­
l i  kołach pizemysłowych czynione są stara-

rząd w jak najszybszym czasie wprowa 
^  ®**Tiun* szkolny w zawodowem wykształcę 
honj eioW lnik3 przemysłowego. Niezależnie od 
*^je Cy rządu zrzeszenia przemysłowe mają jak 

współdziałać przy za.wo-d.owem 
ę  ^talceniu się swoich robotników.

do odbueow y wsi i miast.
**iy"?*aw a (PAT) Dzenniki donoszą: W  celu 

.koszenia dostawy cementu do odbudowy 
*ły ^iasteczek, wprowadzony został specyal- 
**łair, c '9g dla przewozu cementu z cementowni 

°^ Ik ic h .
W  Trzynasta pensya.

. awa (PAT) Przegsąd wieczorny dowfa-' 
że pogłaska o tem, iż urzędnicy pań­

stwowi nie otrzymają trzynastej pensyl, ni a od­
powiada prawdzie. Minister skarbu według te­
go pisma przeprowadzi postanowienie wypłace­
nia nrzędidkJn. odpowiedniej gwiazdki pie­
niężnej.

Zjazd nauczycielski.
W am aw a (PAT) „Kuryer Warszawski" po­

daje, iż w dr.iac 29 i 30 lim, odbędzie się w War­
szawie zja^d nauczycieli szkól pańsiv?owych o- 
kręgu warszawskiego, towarzystwa nauczycieli 
szkół średnich i wyższych, ze współudziałem de­
legatów okręgów małopolskich i wielkopolskie!*.

Porządek na kolejech.
Warszawa (PAT). Biuro prasowe minister­

stwa spraw wojskowych ogłasza następujący 
rozkaz ministra spraw wojskowych, generała- 
porucznika Sosnkowskiego w sprawie ukróce­
nia Samowoli osób wojskowych w zajmowaniu 
przemocą miejsca w wagonach, przeznaczonych 
dla cywilnych; Ponieważ coraz częściej zdarza 
się, że pojedyncze osoby wojskowe, względnie 
całe oddziały lub grupy wojskowe samowolnie 
i przemocą wysadzają i wyrzucają z wagonów 
kolejowych pasażerów cyw ilnych, zajmując w 
ten sposób zwolnione pizez nich miejsca dla 
siebie, jestem zmuszony wydać rozkaz niniej­
szy, który położy kres nadużyciom teeo rodza­
ju. Zabraniam tedy wszystkim podróżującym 
osobom wojskowym zajmowania przemocą miej 
sca w przedziałach i w&gOnach. przeznaczonych 
i zajętych przez osoby cywilne. Zabraniam ró­
wnież rezerwowania dla osób wojskowych miej 
soa przedziałów i wagonów7, przeznaczonych dla 
podróżnych cywilnych, z wyjątkiem wypadków, 
w których rezerwowanie to uskuteczniają wła­
dze wojskowe i transportowe w poi o zumieniu 
i za zgodą władz kolejowych. Osoby wojskowe 
jadące pojedynczo, ma.ją zajmować miejsca wy­
łącznie w wagonach lub przedziałach, przeina­
czonych z góry dla wojska, W nazic braku miej­
sca w tych wagonach lub prze&zimhich mogą 
pojedynczo jadące osoby zająć wolne miejsca 
w wtigonach, przeznaczonych dla cywilnych. — 
W żadnym jednak razie nie wolno im tych 
miejsc zdobywać dla siebie przemocą, wysadzać 
względnie wyrzucać cywilnycli pasażerów, od­
działy zaś i grupy wojskowe mogą być jedynie 
transportowane za poprzedniem zgłoszeniem w 
dowództwie dworca lub oddziału kierownictwa 
transportów wojskowych. Wszyscy, bez wzglę­
du na szarżę., którzy wykroczą prz°ciwko ni­
niejszemu rozporządzeniu, winni być oddani 
pazed sąd wojskowy.

„Sensacyjna ucieczka" wymysłem.
Warszawa (PAT) W związku z wiadomościami 

jakie zostały podane w numerze 341 „Gazety 
Porannej" z dnia 16 bm, pod tytułem „Sensa­
cyjna ucieczka", jakoby szef jedne) z naiważniej 
szych grup wydziałów wojskowych ziikł wraz 
z dokumentami sekretnetni. Naczelne dowódz­
two wojsk polskich stwierdziło, że wiadomości 
te rzucające potwarz na korpus oficerski wro- 
góle w szczególności zaś n« skład oficerów pel- 
niąrych służbę w naczelnem dowództwie wojsk 
polskich są najzupełniej bezpodstawne 1 na nt- 
czem nie są oparte. Wszyscy oficerowie w na- 
czelneni dowództwie wojsk polskich pełnią 
służbę na wskazanych stanowiskach i żaden 
fakt zniknięcia z sekretne_ i dokumentami nie 
miał miejsca.

E o ip i im s o ir c  s s M r p m  j t i - f f l l  S M i e n l a .
Warszawa, (PAT) Urząd pożyczek państwo­

wych kumunikuje: Subskrypcya pożyczki odro­
dzenia w dniu 16 bm. dosięgła sumy 7,028,338.000, 
z czego przypada na pożyczkę krótkoterminową
1.983.282.500, na pożyczkę długoterminową 
5,04o,550.G00. W  byłej Kongresów ee zakupiono 
pożyczki odrodzenia za sumę 3,993,192.000, w 
W ielkopolsce 2,099,735.600, w  Malopolsce
935.500.500.

Zlazł telatz) w U  ło prtz. Kosa.
Warszawa (PAT) Prezydent ministrów Witos 

otrzymał następującą depeszę: Zjazd działaczy 
społecznych polskich i ukraińskich z udziałem 
przedstawicieli Czechów i Niemców, zwołany 
do Łucka pod hasłem zgodnej współpracy, prze­
syła Ci Panie prezydencie wyrazy pozdrowienia 
i zaufania, iż zgodne głosy zjazdu wyrażone w 
uchwaach, znajdą w Tobie Panie prezydencie, 
jako przedstawicielu demokracyi Polski, szcze­
re poparcie. Prezydenci Zjazdu: Pajdrwski, Ka­
puściński, Rosenbaum. Wratowski, Jankowski.

Żywnsif i  Polski w tam do Kafiska.
Warszawa (PAT) Dzienniki podają. Jak dono­

szą z Gdańska,' statki wiozące żywność, zaku­

pioną przez ministerstwo aprowtztwyf z Ame­
ryku przybędzie niebawem.

bzw ecya ala dzieci polskich.
Wnrszdwa (PAT) „Kuryer Warszawski" poda­

je : Z inicjatywy żony szwedzkiego attache han­
dlowego p. Alenmeyerc i haronowej Lowen, 
zebrano w Szwecył sumę 850 tysięcy maiek na
akcyę ratowniczą dla dzieci w Polsce. Pieniądze 
te obecnie nadeszły do Warszawy i będą wręczo­
ne przez inicyutorki rozmaitym int,,ł,ytucyoir
dobroczynnym Polski.

Starcie między Włocnami a ludnością 
nierruecKą na Górnym SiąsKu.

Bytom (PAT) Na dworcu w GłogówUn dosz!o 
wczoraj wioczcrem do starcia między żołnierza­
mi włoskimi a policyą plebiscytową i  ludnością
niemiecką, przyczem pirysało do ourzelaniny. 
Powód do aw. ntnr dał robotnik nlemicok*. któ­
ry ob:azit pewnevgo żołnierza włoskiego. Gdy 
tenże chciai kłólliw egu robotnika pociągnąć do 
odpowiedzialności, przywołaj robotnik na po­
moc kilku członków policyi plebiscytowej oraz 
obecne na. miejscu inne osoby. Następnie w*pó* 
nia zaatakowano Wiocha, któremu wkrótce na 
pomoc przyszło kilku kolegów. W łosi znaleźli 
się jednak wkrótce w tak groźnem położeniu, 
że byli zmuszeni użyć broni palnej. Padło 300 
strziłcw  po obu stronach. Dopiero tertarwcucya 
kilku oficerów niemieckich położyła koniec tej 
awanturze, wywołanej praea Niemców. Śledz­
two w tej sprawie w toku.

Konferencya premierów koallcyi.
Medyolnn (PAT) Wied. Biur. Kor. Wedle „Co

| rriei'e della Sera*', prezydenci ministrów Arglił 
> i Francyi spotkają się w Nizzy. W konferencpl 

tej weźmie udział wloskł miniatftr spraw zagra­
nicznych hr. Sforza.

Jsosilaw la zrywa 1 5  a S m
Belgrad (PAT) Poi udr.iowo-słowirńshie biuro 

prasowe donosi. Ponieważ Boiłgarya nie spełni­
ła postanowień traktatu z Neuilly, dotyczących 
Jugosławii, rząd jugosłowiański zarwał atoaunł: 
z Baigaryą.

W  sprawie n  a t t o - w n i s a i i c o .
Paryi (PAT) BK, Komisya reparacyjna poeta^

r. owił a celem zasadniczego uregulowania spra­
wy banku austro-węgierskiego rwołać konleren- 
cyę państw in:eresow7anych do Wiednia.

Małołerni m oidercy.
Lwów (Tcl. wł.) Do mieszkania Maryi Kubic­

kiej przy ul. Ormiańskiej 29 weszło dwóch 14- 
letnich chłopców i ieden z nicli zapj7tał, która 
godzina. Gdy p. Kubicka, odwróciła się by spoj­
rzeć na zegar, chłopiec p ch a j/ Ją nożem. Ra­
niona narobiła hałasu, wobec czego chłopcy zbie­
gli, nic nie zrabowawszy. Rznnę *abnalo Pogoto­
wie ratunkowe.

I we Lwowie drożeje tramwaj.
Lwów (Tei. wł.) Młastu rtozi nowe podniesie­

nie cen tramwaju i elektryki, gdyż ostatnia pod­
wyżka wobec nowego podniesienia cen węgla, 
okazała się nie wystarczającą.__________________

•; ;-(*rr>vv:; c'“ :r f ..i:,v- •

N A O ć ś Ł A N E .

Suspensorya, Strzykawki,
Artykuły g u m o w e  hygieniczne dla 
Panów i Pań w najlepszym gatunku

poleca tylko 282ś

STA N IS ŁA W  BARAN
Spółka z ogr. odp.

KRAKOVim SŁAWKOWSKA I ,
W dniu 30 grudnia 19i0 r. o godzinie 11 przedpołu­

dniem odnędzie się w sali Izby Handlowej i Przemysło­
wej w Krakowie

Walne Zgromadzenie
! Małopolskiego Syndykatu Dr*a*nag# ar Krakowie.

z n'Stępującym porządkiem dziennym: 
li uzupeluiajucy wybór członków Rady Nadzorczej;
2) ewentualne zmiany statutu; 2838
3) wnioski i intctpelacye.

Rada Nadzorcza.
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Waliza skórzana, koc hi- j 
malaiowy, 2 lornetki, bu­
sola zenoa, buciki żółte 

nr. 37 .
okazyjnie do sprzedania. Dłu­
ga 59 u dozorcy u. mu wia-!

domość. 28-40

Pudarki gwiazdkowa 
kwi?iy, kosze, jardinierw

Ś W I E R Z B usuwa w «>gg* 3 dni Mydlani 
r . : :—-  „M A& C S»A, H :d i )  i  "  =r=j=s
uzaotta p/aesz p o w u c . la».&rukt«i

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pLrai bielizny i ciaia, 
z łatwością się zmywa wodą. — Żądać w aptekach i su udach apte­
cznych tylko „M ość  Dr. H eb oy - z ś\v nrzbowcem na etykiecie.

Słoik na 1 osobę 15 Mk, na 3 osoby 38 Mk. 250..Yow. K. Eebtla i S'.a, U ursznua, Sr lcktui-alud 18. i elelon nr. (-37.
liia Httai o d  S i ie n b u  i p i u l n i  „ c k w o Ł .uaadti-*

y2 kg. Mk 00, 1 kg mk 1<>0.
SKŁAD NA KRAKÓW: “ • “ WŁOWłK'- APTEK* POD,B iR>N lltM". MAf if RYNfci.

| ^GINĘŁa mi Karla odroczenia
wykonane artystycznie poleca j >

W. Górska 2839 im Która Dyla ważna do 1 li- 
Prscowma kwiatów sztucznych ' stopada Wioszczyny Franci 
Krata./, ul. Flcryańska 18, II p. I ««■.«. gmina Trzecionka nr.

OROSZĘ o wskazanie adresu nnieważnianr, 
■ mej siostry Kazimiery Te-

108, powiat Chrzanów, które
2812

leśnickiej za uduionej osia 
tnio w szpitalu Vi. Aiinii W.

fósszyny uo pisania,
kasy kontrolne, naprawa, kupi

P. w Kamieńcu Podolskim, | no, sprzedał. Juliusz hejirer, 
skądzosta.aewakuowana G e-! Kraków Marka 25. 2.93
nowela Bron ewicz, Kra- ,v, 1 —■
„Odrodzenie*, Sławków sa.. W DuWIES, samotny, sła.szy, 

wysokiej kuitury. wytwor­
ny l nyslyugowiiny, ujmują­
cej powierzchowności, zamo­
żny, pragnie po^noć młodą 
osooę bardzo przysiojuą, ele­
gancką, wytworną i su o teiną 
w celu matrymonialnym, Ła­
dne urządzenie mieszkania — 
po żądane. Zgłoszenia po ważno 
pod „bympatya* do Adinin. 
Gońca Krak. 2804
CK, AOZlOHĄ kartę zwolnienia 
** na nazwisko Piotra Uroan- 
ka z Kowalowej pow. Tarnów, 
unieważniam. 283800 nabyola we wszystkloh ______

■pteka^n, urogeryach, perfu- y  ónESPOHDfcUr 
mo-yach l t  p. 2593 fr*nl,ufiKim.

Gener reprezentacya na Polskę:
L £ S £ U K I (W I »  I S * A

Kraków, plac Szciapańakl U z.

z językiem 
francusKim, angielskim - 

niemieckim poszukuje po. ai 
dy. Zgłoszenia do Biura „Pra­
sa*, ha.ruelicka Ib. 2772

L. 5105 D.

KONKURS.
W  Okręgovv3Tm Urzędzie Przywozu i WVwozu 

w Krakow e jest do obsadzenia od 1 styczuia 
1921 r. jedna posada referenta kontraktowego 
fachowego w  dziale metalowym.

Wynagrodzenie ryczałtowe miesięczne Mkp 
8.000 bez prawa do jakichkolwiek dodatków.

Podania należycie udoKumnetowane należy 
wrosić do dnia 22 grudnia 1920 r. do wymie­
nionego Urzędu (uh Szujskiego L. 1).

Kraków, dnia 14 grudnia 1920 r.
Dyrekcyś,

D O B K O LE N
pasia do obuwia w 5 kotarach jest najlepszą
w kraju. Sporządzona na prawdziwej terpen­
tynie oprócz świetnego połysku konserwuje 

skórę i chroni ją od pękania. 2316 
Do natycia w p erwstor ęduych skłsdiclt I sklepach. 

SKŁAJ łUR.OWNY i ZASTĘPSTWO NA GALICYĘ:

skład m m  cfaiiM ligeumta u ra o
K raków , S ien n a  12.

Tamte wielki wyber mydeł tosfetcwych: Pulsa, Mallnow- 
skogo. i.ujewskieKa 00 cenach fabrycznych/ pasty, 
p.eszKi I wuajr do zęaów, wody koluft—ie. wody kw.li­
towe, pudry, Kremy do twarzy, środki kosmetyczne ftp.

BECZKI Żelazns
kupi firma

Telefon 104.

Obiekt fabryczny
kupię lub

b u d y n k i  n s d a j ą c e  s i ę  n a  l e n  c e l .
Kowalski, Kraków, Sław kow ska 6.
——* * T" T ^ T T  y-ą-  y y .

Tutki i biLulkl cygaretowe 
łiajprzadniejsrej przed­

w ojennej ja k o ści 
w rulonach lub 

pudełkach, x

1

M

s 1
I I

na dochód

l i r .  W y
FABRYKA»

E
ii I Ł N

t t
PRONTA“
STOŁKA Z OGRAN. ODPOW.

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26
Lwów, Hotel Fraucuski, pLMaryacki 5

Bogu min
Wiedeń I, Schottenbastei 11

Śniatyn, granica polsko-rumuńska
fciepolokowice granica rumuńsko* 

oolsaa. 2048

Dyrekcya Tramwajów miejsk. w Warszawie
zawiadamia, że ma do sprzedania

cztery stare kotły wodnorurkowe
w stanie zdatnym do użytku, wagi około 60 ton 

każdy.
Kotły te są do obejrzenia na placu elektrowni 

tramwajowej w Warszawie, Przyokopowa 16, co­
dziennie w godzinach biurowych.

Oferty z podaniem ceny za pud franco plac 
elektrowni tramwajowej należy składać w biurze 
tramwajów w Warszawie, ui. Nowoutłynarska, do 
dnia 1 stycznia 1921 r. 2822

2777
=  F M  O B E C N Y  S iZ O N

oforuje lirnm

H .  W U L K A N ,  C I E S Z Y N
po najtańszych eonach w większych ilościach 
z wo.n\m wywozem tylko dla odsprzedawców

SlŁĆZKRtf.m, NŁYióMI
=  i n o ż a  f e  s i’ą « i s o r ń .  =

SUHUWE SSUfiSI' ”i tchórzy35
kupuje w każdej ilości po najwyższych ceusc^

Skład Futer Antoniego TrąbKi Sęj
Kraków, ul. SnewsKa 12. 2623

K U R S A  M A T U R Y Ł 2 N *
pod fachowem kierownictwem prof. Butrymowi 

w Krakowie, ul. Karmelicka 58, II p.
Godziny urzędowe: od 10—12 i od 4 — 0; 
kierownik łacho wy przyjmuje od g. 4—o.

Kursa 1-roono i 2-lelnio. zbiorowe i korespoudencyJji 
żapciiiocę m esijc?n4cii wykiatiór/ p.seir.rychj. — KufJ 1 

W zakroGa 4 k.as szucły sraemej. — 1’izy^olowanie o° ^  
tury i do wszelkich egzaminów wstępnych w 
szkół średnicii i saaiinaryaw nauczycielskich. — czą tacho* 
siiy niiuc/.ycielskio. — inform acje i prospektu oezpiahu

1 £ M  l& M  LOfeJ A0!gAi£&?J

Kto chce mtsć
s«Y O ją

Daszynę do pisania
n

precyzyjnie

a p r a w i ó n U i
niech ją odda dc fiimy

> N O W A <
Kraków, Fioryańska 43. Tel. 157? j

Któ|a wykonuje wszelkie 
naprawy maszyn biurowych

naisolidniei. najtaniej i w naikróistyfl* 
CZaSie i 2587

■POjaWU NA liWlAŻOlC
Największy wybór przepięknych 
do codziennego użytku i lu k s u s o w i
Portfele, torebki, teczki skórzane, fajki (Bryjery), 
niczki burszlyuowe i zwykle, albumy, b onzy, p°r ;eJpj 
i szkło, wyroby srebrne, łańcuszki, medaliki, br^sz*1 

wyroby z prawdziwego oouble i L p, puieco

KRAKOWA I GALANTf%SKŁADNICA PAMIĄTEK z  k k a łu w a  i 6 A L A m > ^
w Krakowie, ui. Karmslicka 8 obok „Bagateli*. j 

W cześniesjze zak u p zy  u łatwia w yb^h /  

Jodyny najtaAszy ctonr licncilewy

■ ■ I f c r U I C Y  C Y P R E S
Kraków, ui. 5zewska 13
poleca niklowy system RoskopfP___________   w
Lu Izik z przed woj. wirkiem mk 550. ® .p
pcu ze smyczkiem mk 1200i wyżej, 
wiedeński model, jednorzędówka m* 
dwurzędówka mk 250U.Trąby akordu® jjjd 

mm. ma óOu, Wid. Jjam eiitt do szkłu
3'0. Brzytwy mk 150,200, z50. Maszynki do wiosow l® ^  
500. Maszyn ki do saniogolenia in< 150, 250. Fas do ' j  
mk 00. Kamień mk 30. Fudla do skrzypiec mk “jjr jjlP 
Wysyłka za zaliczką, tonniki lusbowany n  n8ues«dnl*

pizakszum. K ipaje zroto i srebru- .
m  « « s ^ . .

O la  g n e c z n y c h  ( i i t e c i  n a  e w ia * '

k A T  t C H I Z M  L łZ iŁ G K A  f  O L S  $ $
przez W. lie izę  z pr/.eś icznemi baiwneini ii' ^  
t-yau.i M ęcmy-Krzesza. Cena w opr.  W**4

SMClKk  KASZKĘ WARZYŁA
tekst znanej autorki ariy stycznych bajek dl u 
K oni K o g o szo w n e j, z barwno-tni iiustracya*®^^

!
i

K o g u s z o ----------------------------
tłi-ńskiej- yjerts.tiej, z podkładem mu/.)1'
KI. jznerzynoAicgo. Cena w opr. MK

poleca

„OSSOLIN EU
K ra k ó w , u iica  ś w . A n n y  11 ^

W ysyłka za Łnlicaitą. Cła ? p . K siągarzy ©r
A«r\is>

H l k
m z
f e t
Wkt

H t P]
i cia
w°ic
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\V>uawcfa: W  *«*U p3twie Spółki W ydaw nicze] „iaouiec KzakowBkifi Sp. z o, o.: Maryan Far.tr.na, 
Drukarnia Luucwa w Krakowie.
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